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Wyzwolona przed 
17 laty przez bo­
haterską, Armię 
Radzieckl\ Lei;nlra. 
z każdym dniem 
slaJe się plęknlej­
sza. Odbudowane 
ostatnio śr�dnio­
wfeczne kamienicz­
ki w Rynku budzt 
7achwyt zarówno 

wśród legnlczna 
Jak I turystów. 
Fot. Zb. Sianlcwski 

o 

I 
�ercu naiblii�ze 

Siedemnaście l11t żyjemy I.V 
tym mieście. 17 !11t p11trzymy ,ui 
;ego rozwój, słuch11my rytmu 
;ego codziennego dnia. Dzieci, 
które w tym mieście przyszły na 
świat, wkrótce obchodzić będą 
swe pięciol.ecie, młodzież, która 
w 1945 roku przyjechała tu z 
rodzicami, w ciqgu tych 17 tat 
zdobyła zawód, pozakładam 
własne rodziny. 

Kochamy to miasto. Stara, 
Piastowska Legnica w ciągu lat 
rozkwitała nam w oczach, tętni· 
la wytężonym rytmem pracy. W 
1945 roku było n11s 24 tysiące, 
dzj.ś - Legnica Uczy już 70 ty­
sięcy mieszka,ków, a za trzy la­
ła będzie miastem stutysięcz • 
nym. 

Codziennie p_atrzymy z radoś­
cią na nowe szkoty, na kwitnące 
wiosną skwery i coraz liczniejsze 
neony. Z dumą oprowadzamy po 
mieście przyjezdnych gości, cie-

sząc się kazdq nowq lampq 
u!icznq, kolorowymi tynkami no­
wych elewacji. Oburzamy si�, 
jeżeli przyjaciele nie dzielą na­
szego entuzjazmu dla zochodzq­
cych tu zmian, gdy mówią obo­
jętnie: 

- No cóż, miasto jak miasto. 
Nic ciekawego. Budynki star�, 
ulice wąsk.ie, ruch slaby ... 

My je widzimy inaczej, dla 
nas Legnica - to miasto n;e 
tylko przeszłości, lecz przede 
wszystkim przyszło.ki. Chcemy, 
by wszyscy patrzyli na nie tak 
sam.o. W swej niecicrpliwo�ci 
tworzenia wymarzonego obrazu 
miasta wyraźnie wiclzlniy to, c0 
powstanie w najbtiższyr:, czasie 
Na miejscu ro?kopanych placów 
dostrzegamy już domy, które 
zgodnie z planem rozwoiu mia­
sta - wyrosną tu za rok, z.i 
dwa. Zamiast ciasnych, v,ąskich 
uliczek. śródmieścia widzimy s w  

XVII Rocznica Wyzwolenia 
W dniu 1 1  lutego 1962 r. mija 

17 rocznica wyzwolenia Legnicy. 
Dla uczczenia tej rocznicy 

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej przygotowa!o szereg im­
prez i uroczystości. 

W szczególności program ob­
chodu przewiduje: 

W piątek dnia 9 lutego br. o 
godz. 18 uroczysty capstrzyk po­
łączony ze składaniem wieńców 
przed Pomnikiem Braterstwa 
Broni na pl. S!owia11skim oraz 
przed kamieniem pamiątkowym 
na placu Łużyckim. 

Zbiórka wszystkich delegacji 
zakładów pracy i szkół nastąpi 
na pl. Łużyckim (s'.<rzyżowanie 
ul. Zlc;,toryjskiej i ul. Asnyka) 
p godz. 17,30. Po złożeniu wień­
ców przez część delegacji przed 
kamieniem pamiątkowym nastąpi 
przemarsz pochodu ulicą Złoto­
ryjską na pl. Słowiański, gdzie 
odbędzie się capstrzyk. 

Z uwagi na tradycyjny cha­
rakter uroczysto�ci będłcej ma­
nifestacją społeczeń�twa Legni-

(Dokończenie na str. 2) 

rokie, wysadzane drzPwami 11� 
terie. : 

Wciqgu winionych lat dorobi◄ 

liśmy się wielkiego przemysłu. 
Rozbudowane zostały Zakłady 
Dziewiarskie, Fabryka Pianin, 
powstała Fabryka Pnewodów 
Nawojowych, rozwijające się do 
rozmiarów wielkiego zak!adu. 
Wyrosła Huta Miedzi. gigant, 
który kszta!tuje nowe, przemy­
słowe oblicze naszego miasta. 
Już wkrótce zaczną 1Jiąć się w 
górę mury nowej budowy -
wielkich warsztatów remontow..:• 
naprawczych dla zagłębia mie• 
dziowego, które w najbliższych 
latach stcinie się również zagl�• 
biem węglowym, 

Pochylając się nacl sprawozda• 
niami, ana!izujqc kolumny cyfr, 
rozpatrując tabele p!lrównawcze, 
móu:iące o rozwoju nasłego re• 
gionu, obcy człowiek dc,strzega 
tylko wskaźniki, suche dane sta • 
t�styczne. Dla nas, lc,miczan. za 
każdą cyjrą stoi człowiek, jego 
wysifek, jego trnd. To hutnnc, 
clziewiarz, nauczycie!, energetyk., 
budowlaniec, inżynier, mecha­
nik... To ci, _którzy czuwają 11, 
nocy, abyśmy rano mieli .�wież11 
chleb; to ludzie w bieli pochy­
leni nad szpitaln!1mi łóżkami i 
ludzie w szarych mr·ndnrach 
czuwający nad naszym spokoi •  
nym snęm. 

Jest -ich wiele, tviełe tyslęcv: 
młodych i starych, kobiet i m,;.i• 
czyzn, a każd11 z nich ma pełne 
prawo powiedzieć: Legnica I.o 
moje mioslo. Tu jestem i tu po­
zostanę, bo we wszystkim, co w 
tyni mieście się dzieje jest czq.�t­
ka mojej pracy i mojeuo serca, 
1 tego już ni/et nie zmieni. 

15  l utego 

rozpoczyna obrady 
Konferencja 

Powiatowa PZPR 

w Legnicy 
Konr�rencfa Sprawnzd,w­

czn-W> b'-'rcz., rco.J1lte(u Po• 
wiatowe;:o P7.PI{ w Legnicy 
rozp?cznle olH·1<dy w czwar­
tek dnia 15 lutego br. o godz. 
15 
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Tego dnia delegaci a3 
Ko,if�rcnc,ic; Powiatową zbio­
rą się w celu Wl brnnia pre­
zydium konferencji I za­
twierdzenia regulaminu ob­
rad. Wybr�ne w tym dniu 
prezydium konferencji pra­
cować będzie nad przygoto­
waniem obrad, które odbę­
dą się w dniu 25 lutego br. -

Sporo jeszcze musimy zrobić na wsi legnickiej 

Rozmawiamy z sekretarzem rolnym KP PZPR 
Franciszkiem Sendereckim 

- Ju:i wkrótce obradować bę­
dzie w naszym mieście Konle­
irencja Powiatowa PZPR. Po· 
Awięol ona niewątpliwie wicie 
uwagi sprawom wsi. Jakie pto­
blemy rolne uważacie za naj­
bardziej palące dla naszego tere• 
n.u? 

- ,,Wiadomości" wiele artyku• 
łów i wywiadów poświęciły o-

Poseł 

Leon Ja ńczak 

wśród aKtywu ZMS 
W ramach łączności posl<\w 

z wyborcami, niedawno odbyło 
si� w KP ZMS spotkanie ak­
tywu ZMS-owskiego z posłem 
::iemi Legnickiej, Leonem Jań­
czakiem. 

W spotkaniu uczestniczył 
czołowy aktyw ZMS środowi­
ska robotniczego i szkolnego. 
Dyskutanci wykazali wiele tro·­
sl<i o sprawy ogólne, sprawy 
interesujące każdego młodego 
mieszkańca nasz�go miasta. Na 
czoło poruszanych problemów 
wysunęły się sprawy dolyczącę 
kultury, warunków pracy mło­
dych ludzi, zdobywania wyż­
szych kwaliflkacji zawodo­
wych i ogolnych, stosunek po­
między młodymi pracownika­
mi a starszymi ilp. Spotkanie 
to było pożyteczne, wiele spraw 
wyjaśniono w toku nieskrępo­
wanej dyskusji. 

WJ. Jurczak 

slatnio sprawom wsi. Z publik3.­
cji tych spoleezeństwo Ziemi Le­
gnickie i dowiedziało się o pozy­
tywach naszego rolni�twa, więc 
nie będę tego powtarzał. Chu; 
natomiast p0Medzieć parę słów 
o tym. czego jeszcze nie zro­
biliśmy, a o czym musimy pa­
miętać. Sporo mówiliśmy o pla­
nach, o wzroście produkcji ro­
ś! innej i zwierzęcej w PGR, w 
gospodarstwach indywidualnych 
- a za mało zrobiliśmy w kie­
runku zabezpieczenia tej pro­
dukcji. In teresował nas problem 
w stadium końcowym, a pomi­
jaliśmy ludzi. którzy przecicz 
r.1ają go rozwiąz.vwać. Mobilizo­
waliśmy pracowników PGR, chło­
pów - domagaliśmy się od nici1 
zwiększenia wydajności pracy, a 
zbyt m&lo uwagi zwracaliśmy 
na zabt;zpieczenie tego, ,co wła­
dza ludowa im zagwarantowała. 
Żądaliśmy od rolników, aby wy-

wiązywall się z obowiązkowych 
dostaw, zapłacili podatek, ale 
niejedm:,krotnie rolnicy nie mo­
gli pobrać na czas pieniędzy za 
swojego tucznika - za swoje 
zboże. Gorzej ! Często rolmk nie 
może dOlliać w sklepie GS chle­
ba, smaru, czy innych podsta­
wowych produktów. I to nie dla­
tego, że, ich nie ma, ale dlatego, 
że terenowe organa władzy lud.J­
wej: Powiatowa Rada I Gro­
madzkie Rady pracują jednokie­
runkowo, wycinkowo. Widzą onP. 
przede wszystkim to, co należy 
od rolników egzekwować - a za· 
pominaj� cięsto o tym wszyst­
kim. co należy rolnikom zabez­
pieczyć. 

Karygc,dnym jest n iezałatwia­
nie w terminie podań, czy in­
nych spraw i to ·czasem prz�z 
kilka miesięcy, Takie W)'l)ad-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Społeczeństwo Legnicy 
. , .  

czci pamięć Marcelego Nowotki 
Na swej os1atniej sesji Miej­

ska Rada Narodowa w Legnicy 
podjęła uchwalę o nad:rniu do­
tychczasowej ulicy Polnej imie­
nia Marcele;;o Nov:o:l d  I se­
kretarza Komitetu Ct:-ntralne­
� I'.Łih_j � - • - • 

Uchwała �a je&t wyrazem 
czci, jaką s::nłeczPi1stwo n3.­
sze otaćza oamięć �wego nie-
7lomnego rewolucjoni�,y, wier­
nego syna oolskieJ kl:-tsy ro­

�ej. _ 

o 
., 

Huta Miedz; Im, 
11. Waleckiego zbu­
flowana w Le�nicy 
przy wydatnej po­
mocy l'ad,iecktch 
przy Jaclól iesl 
przedmiotem oas�cj 
dumy i lrwalym 
wkładem w roz­
wój gospoda rc,y 
Ziem Zachodnich. 
Fol, Zb. Staniewski 
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ZALUDNIENIE 

1 946 - 24.150 1 961  - 69.900 

PRZEMYSŁ Cl�:tKI 

Huta miedzi. Im. H. Waleckiego 

1 954 r. - warlość produkcji wg. 
cen niez/1'}, - 47.534 lys. zł. 

1 961  r. - w.arlość produkcj i  wg. 
cen niernJ. - 606,738 ty�. zł, 

Fabryka Przewodów Nawojowych 

1958 - warlość produkcji 
8. 279 fys. z I. 

1 96 I wartość produkcji 
1 40. 708,4 lys. zł. 

PR;'.'.EMYSl LEKKI 

Fabryka Fortepianów I Pianin 
1 955 - produkcja - 294 pianina 
1961 - produkcja - 2.760 pia-

nina. 
1 955 wartość produkcji - 784 

fys. zł. 
1 961 warfo.ść p;odukcji 
42.885 fys. z,. 

Zakłady Dziewiarskie ,.MIiana" 
1 959 

sztuk. 
produkcja 5.491 .539 

1 961 produkcja 6.638.1 35 
sztuk, 

Zakł:tdy Dziewiarskie 
1111. H. Sawickiej 

1 946 - wartość produkcji wg. 
cen niezm. - IS.OOO fys. zł. 

1961 wartość produkcji wg. 
cen zbytu - 1 55.000 lys. zł.  

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 

L.Z.P.O.W. 
1 946 - produkcja litrów win.i -

'153.500 
1 961  - produkcja l i trów wina -

5.400.345. 
marmolady 
koncenłralu pomid. 
moszczu 
pulpy 
soku pomidorowego 

ROLNICTWO 

949.260 kg 
1 0.71 0  kg 
7.050 kg 

1 0.7 10  kg 
5.400 I. 

Produkcja rolna: 
W 1956 roku wydajność czterech 

podslawowych zbóż z heklera wy­

nosił a 16,2 kwinlale. W 1 961  roku 
wzrosła do 2 1 ,2 kwinlale:. 

a 
W naszym powiecie prosperuje 

5304 gospodarstw chłopskich, 

Produkcja zwierzęca: 
Na 100 ha ziemi posiadamy w 

powiecie legnickim 50,2 sztuk by­
dła, 49,2 świń, 1 0,8 owiec i 1 1 ,2 ko-
ni. 

?GR posiadają obecnie 591 9  
sztuk bydła, 2667 sztuk świń, 1 1 89 
owiec l 786 koni. 

Melloracju 
◊d 1946 do 1 956 roku ogólny 

nakład środków na meliorację wy-
• nosił 7,5 m'.n zł. 

Tylko w 1 961 roku wydatkowali­
śmy na meliorację 4 mln 1 36 lys. zł. 

w 

!<ólka rolnicz"': 
naszym powieci<a istnieje 67 

kółek rolniczych, sku­
piających 1 1 00 człon­
ków. Ponadto 42 Koła 
Gospodyń Wi•ejskich 
skupiają 780 członkiń. 

Mechanizacja: 

I 11 11 1111 
Wieś legnicka posia­

da 331 lrakforów. 

\ 

SZKOLNICTWO 
1 955/56 - 1 1  szkól 

podstawowych - 5.956 uczniów. 
196� '62 - 18 szkól podstawo­

wych - 12 .083 uczniow. 
13 szkói średnich - 5.381 ucz­

niów. 

SŁU.ŻBA ZDROWIA 
1 961 - 4 szpitale 

21  ambulatoriów lecznictwa prze­
mysłowego, 
1 8  poradni ogólnych i specia­
,'jslycznych. 
1 1  O lekarz), 

1951  
nych - 1 68 

1 961 
nych - 3 1 2  

HANDEL 
sklepów uspołecznio-

sklepów uspolecznio-

WlAli'l@MOSCI LEGNICKIE 

delega�i 

MICHAL 
KĘDZIERSKI 

mechauik 
Spót<lzielni 
,,Jedność" 

- Najbardziej interesuje m1Jie 
w tej chwili postęp techniczny. 
Jako odpowiedzialny za spraw­
ność maszyn w naszej spółdziel­
ni, musz:ę stwierdzić, że dużo 
mamy tu jeszcze d:i .z.robienia, 
I'racuj"my na bardzo starym 
sprzęcie Ostatnio udało nam się 
przerob:ć trzy zwykle maszyny 
na tzw. fastrygarki. Ale to wciąż 
mało. 

Otrzymanie więc nowoczesnych 

ma.szyn to nasz: problem Nr. 1, 
O tym właśnie chcę mówić na 
Konferencji Powiatowej PZPR. 

JAN 
Sł'RYSZYNSKl 
naczelnik (Jddzialu • 

ł'KP 

- Na Konferencji PowialO\Wj 
PZPR, jako delegat kolejarzy, mam 
zamiar :1:ająć się dwoma zagadnie­
niaml: kolegialnym systemem rzą­
dzenia zakładem pracy, który w 
jednostkach kolejowych dprawo­
wany jest przez Konferencje Eko­

nomiczne oraz ich aparat wyko• 
nawczy, reprezentowany przez 
przedstawicieli organizacji partyj­
nej, rady zakładowej admini· 
str.icji. 

XVII Rocznica Wyzwolenia 
(Dokończenie ze sf.r. 1� 

cy, przewidziany jes( najszersz:( 
udział załóg zakladow pracy 1 
młodzieży. 

W sobotę dnia 10 iutego br. o 
godz. 17 w sali „Ognisko" przy 
ul .  Skarbowej odbęózie się uro­
czysty koncert. Część oficjalna 
przewiduje przemówienie f refe­
rat okolicznościowy. W części 
artystycznej wystawiona zosta­
nie operetka Burckhardta pt. 
,,Fajerwerk". Wstęp za zaprosze­
niami. 

W okresie od 6 do 15 lutego 
br. w ;,:akładach pracy i szkołach 
odbywają się spotkania z żołnie­
rzami Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego - uczestnikami 
walk o wyzwolenie. 

Prezydium MRN apeluje do 
dyrekcji zakładów pracy- i szkól 
o udekorowanie budynków w 
dniach 9, 10 i 11 lutego br. fla­
gami biało-czerwonymi i czerwo­
nymi oraz emblematami miasta 
i hasłami nawiązującymi do rocz­
nicy wyzwolenia. 

Drugie zagadnienie, to zaopatrze­
nie materiałowe. Tu mamy wyraź­
ny postulat do Zarządu Zaopatrze­
nia Materiałowego. Chcielibyśmy 
otrzymywać gotowe sprężyny nośne 
do lokomotyw. Dotychczas wyko­
nujemy je sami, nie zawsze naj­
wyższej jakości. Gdybyśmy otrzy­
mali gotowe sprężyny, moglibyśmy 
rocznie za<:!szczędzić kilkanaście ton 
stali. 

(;ZESLAW 
NITEFOR -

dyrektor 
Zakładów 

Wiertniczych 

- Dwie sprawy będę chciał 
poruszyć na Konfei-encji Powia­
towej PZPR. Pierwsza - to uak­
tywnienie działalności samorzą• 
qów robotniczych. 

Druga F"rawa to uporządk0-
wa:.1ie go4)0Clark. matedatowej 
w przedsiębiorstwie. Będę oczy­
wiście opierał się na konkret• 
nych przykładach z naszego za­
kładu. 

Zawiadomie n i e  
Komitet Powiatowy PZPlt 

w Legnicy zawiadamia, że 
godziny przyjęć wszystkich 
zaintc�esowanych zostały u­
stalone na stale od godz. 8 
do 18 każdego dnia tygod­
nia, w soboty od 8 do 16. 
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Rozmawiamy z sekretarzem 
rolnym KP PZPR 

Fr. SendereckiDl 
(Ciąg d:tlszy z e  str. t; 

ki, niestety, zdarzają się jeszcze 
zbyt często. Np. w Gromadzkiej 
Radzie Narodowej w Ulesiu po­
dania rolników o przyznanie ulg 
w obowiązkowych dostawach za­
łatwione dopiero po roku - i 
rzecz jasna, ttzeba było załatwić 
je odmownie. 

Taka sytuacja doprowadza do 
tego, że ludzie psioczą, Ćenl>r­
wują się, piszą do Komitetu 
Powiatowego Partii, do władz 
p;,ństwowych. Tymczasem spra­
wy te mogą i powinny 'być za­
łatwione w GRN, czy GS. Sporo 
mogą tu zrlzialać POP i Komi­
tety Gromadzkie, które poprzez 
swych członków pracujących w 
samorządach chłopskich i robot­
n iczych, organach władzy oraz 
Wiejskich KF JN winny inspil'O­
wać szybkie załatwianie tych 
drobnych spraw na miejscu. 

W tym celu zorganizowallśmy 
spotkania delegatów na konfe­
rencję powiatową z członkami 
partii, p�awicielami samu­
rządów chłops.<ich i robotniczych, 
rad gromad2Jkich, gdzie mówili�-

my o tych sprawach - I teraz 
chcemy poddać je pod rozwagę 
konferencji powiatowej, 

- Kto uczestniczył w tych 
spotkaniarh? 

- Spotkania odbyliśmy we 
wszystkich Komitetach Gromadz­
kich oraz zorganizowaliśmy spot· 
kania środowiskowe z agronoma­
mi, robotnikami rolnymi, chłopa­
mi. W>1ioski z tych spotkań bę­
dą stanowić materiał do dysku­
sji i przyszłej Uchwały Konfe­
rencji Powiatowej PZPR. 

- Towarzyszu sekretarzu, co 
waszym zdaniem należy zrobić, 
aby nasze wsie nie straszyły 
swym obskurnym ivygląclem? 

- Jak wyglądają nasze wsie -
wszyscy 'dobrze wiedza. więc nie 
muszę o tym mówić. Obserwuje­
my dekapitalizację zagród wiej­
skich. Rolnicy za mato troszoą 
się o wygląd budynków i obejść 
gospodarskich. Obserwujemy 
wiele niedbalstwa, niechlujstwa, 
brudu. Ale o tej sprawie wszys­
cy tylko· mówią, a - wiadomo{­
samo mówienie nie wpłynie na 
zmianę tej sytuacji. Niewiele w 
tej dziedzinie zrobił także Wy-

List z podróży do USA (8) 

dział Architektury Prezydium 
PRN. 

Dlatego chcemy, aby Rady Na­
rodowe, Komitety Frontu Jedno­
ści Narodu, Samorządy Chłopskie 
i Robotnicze zajęły się także i 
tym problemem. Wiąże się z tym 
oczywiście sprawa środków na 
ten cel. Otóż kredyty są. Posia­
damy również materiały budow­
lane, a o ile ich nie ma w 
którymś sklepie czy magazynie, 
to winę za ten stan rzeczy po­
noszą Gminne Spóldziel n ie  „Sa­
mopomoc Cillopska". Mamy co 
prawda trudności z nabyciem 
tarcicy, ale nie jest ana prze­
cież podstawowym budulcem i 
można się bez niej w wielu wy­
padkach obyć. Nic więc nie stoi 
na przeszkodzie, ah.v wygląd na­
szych wsi uległ w bieżącym ro­
ku radykalnej zmianie. 

Usun1�ie tych wszystkich bo­
lączek naszej wsi uważam za 
najbardziej pilne zadanie zaró­
wno dla org:rn izacii party1nych, 

. jak i clla władz terenowych. 

Ro>,rnawiał 
ROMUALD NADER 
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Legnickie 

dzianiny 

popłyną do 

Afr1ki 

l 

Stale rozwijające się Zakłady 
Przemysłu Dziewarskiego im. 1-1. 
Sawickiej w Legnicy w roku 
bież. objęty nowy oddział w 
Chełmsku $!. Po adaptacji obiek­
tu po byłych Zakładach Lniar­
skich i przeszkoleniu personelu, 
iuz w m-cu marcu ruszy pro­
dukcja trykotaży pod firmą leg­
nicką. Także w bież. roku na­
stąpi częściowy rooruch nowego 
obiektu przy ul. GIO!OWskiej 41. 
Będzie to oddział nowej far• 
biarni i wykańczalnictwa, wypu­
sażony w 60 najnowszych urzą• 
dzeń i maszyn dziewiarskich. 

Wzrost produkcji I jej unowo­
cześnienie poZJWoli l epiej zasilić 
poszukiwanymi artykułami dz1,,.. 
wiarskimi rynek krajowy i za• 
graniczny. W roku ubiegłym ek,­
port zakładów do krajów ska?,• 
dynawskich wyniósł zaledwie 1 
proc., w roku 1962 cytra t,, 
wzrośnie, tym bardziej, że ofer­
ty handlO'\ve rozesłano do Skan­
dynawii, a także do innych kra• 
jów europejskich oraz do korajów 
Afryki. J. 

Prawnicy 
• 

pomagaJq 
rolnikom 

Z inicjatywy I sekretarza Komi• 
tetu Powiatowego PZPR w Legni• 
cy, H. Janulewicza, Zarząd Kola 
Zrzeszenia Prawników Polskich po­
stanowił rozwinąć szeroką akcję w 
celu przyjścia z pomocą prawną lud• 
ności wiejskiej. Członkowie zrzesze­
nia - sędziowie, prokuralorzy i ad• 
woka ci przyjmować będ:1 jeden raz 
w miesiącu w siedzibie �zystltlch 
Prezydiów Gromadzkich Rad Naro­
dowych powiatu legnickiego skargi 
i zażalenia obywateli oraz na ich 
życzenie udzielać im będą bezpłat­
nie porad prawnych. 

Na spotkaniu przedstawiciel! 
prawników z członkami Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej usta• 
łono, że prokura lorzy obsługi w1ć 
b�da Prezydia Gromadzkich Rad 
Narodowych w Przyhkowie, Legnic· 
kim Polu, Wądrożu Wielkim, Bu­
dziszowie Wielktm oraz Rui, sę-­
dziowie - Prezydia Gromadzkich 
Rad Narodowych w Kunicach. Ro­
sochatej, Rzeszolarach i w Procho• 
wicach, zaś adwokaci - Prezydia 
Gromadzkich Rad Narodowych w 
Koskowicach, Ułesiu, Miłkowicach 
i Krotoszycach. 

Członkowie Zrzeszenia Pra,vni-­
ków Polskich, Kolo w Legnicy, 
przy,imować będą obywateli zamie• 
szkalych na terenie powiatu w na· 
stępujących dniach i godzinach : 

17 lulf'gO od li do 13, 17 marra 
od 1 1  do 13, 21 ltwietnia od l i  do 13, 
19 maja od ll do 1 3, 16 f'zerwca od 
Jl do 13. 15 wr,eśnia od Jl do 13, 
20 października od 1 l do 13, 17 li· 
si opada od Jl do 13, 15 grudnia od 
1 1  do 13. 

Cztonkcwie �Zrzeszenia są przi:­
świadczeni, że akcja I a znajdzie 
szeroki c,ddiwięk wśr{)d spotec1eń· 
siwa. PPią'1ane jesl. ah.v c·zlonko• 
wie Prezydiów GromadzkiC'h Rnd 
Narodo\.vvch. rRrlni oraz sollysi 
wsze?kimi mo71iwymi irodkari i 
przeka7ałi powvższ� \t iai:lomo!l 
wszystkim obywalelom zamieszka-­
łym na terenie powiatl". 
wi4zkową nauką pływania objęto 

E. Feldman 

w Pałacu Narodów 
(Korespondencja własna) 

10 października. Po trzech 
dniach drn1owania per pedes 
z oaszej „bazy" oa Brooklynie 
w głąb Nowego Jorku, po autobu­
sach krążących jednymi i tymi 
samymi ulicami, po kolejce ob­
wożącej nas najczęściej pod zie­
mią, dziś mam,> do dyspozycji 
bardziej □owoczesny środek lo­
komocji - super nowoczesny Ford 
Lincoln. W porcie oczekuje nas 
z samochodem p. Srubar, Czech 
z pochodzenia, przedstawiciel 
firmy Nor�e Electric, która rloko­
nuje wszelkiego rodzaju napraw 
st�.'ków i ich urządzeń. 

Pan Srubar zna nie tylko język 
Cfeski. ale mówi świetnie po pol­
sku . .  Tego żona jest Polką i po­
chodzi ze $laska. Jej rodzice mie­
szkaja nierlaleko Katowic. W 
ubiegłym roku p. Srubar z mał­
żonką tam właśnie przebywał i 
teraz dzieli się z nami swymi 
:wrażeniami z pobytu w Polsce, 

Rzekę Hudson przejeżdżamy 
mostem, który jak wiele innych 
obiektów został zbudowany przez 
prywatnego przemysłowca. Za 
przejazd trzeba tu płacić spe­
cjalną taksę. Te opiaty ponosi 
każdy przejeżdżający taksówk;1, 
autobusem, lub prywatnym samo­
chodem. Pieszo nie ma się co wy­
bierać. Chodników i orzejść dla 
pieszych nie ma a przy takich 
odległościach... Za przejazdy 
trzeba będzie ponoć płacić do 
1975 roku, aż koszty budowy 
mostu zamortyzują się i most 
prze.idzie na własność stanu. 

Już z dala widoczny jest ol­
brzymi gmach Ori!anizacii Naro­
dów Zjednoczonych, zwany tu 
pO\Vszechnie „szafą". Zatrzym1..1-
jemy się przy 42 ulicv i strzeżo­
nym wejściem dostajemy się na 
teren kompleksu sześciu gma-

(Ciąs dalszy na str, 4) 

Siedziba. Narodów Zjeclnoczonyclt w Nowym Jorku. z lewej -
gmach sekretariatu ON?:. z prawej - gmach Zgromadzenia, 

Ogólnego. 



Jeszcze o maluśkich 
Górnicy Kopalni „Lena" niezwykle starannie przygoto­

wali w tym r9ku noworoczną imprezę choinkową dla swo­
ich pociech. Dziatwa otrzymała dużo „słodkich prezentów", 
oraz brała udział w licznych grach i zabawach. specjalnie 
na tę uroczystość przygotowanych przez kierownictwo przed­
szkola w Wilkowie. 

Na zdjęciu górnym pełne skupjenia twarze :nilusi11skich 
w chwili wejścia na salę „Dziadka Mroza". 

Na zdjęciu doln,ym fragment tańca „Chinka'' w wykonaniu 
przedszkolaków „Leny". (r) 

Fot. Lesław Miller 

Tylko · godziną cieszyli sią 
skradzionym futrem 

Do s1,fepu wielobranżowego Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
przy plaó,1 Wolności ,., Złotoryi 

Przepraszamy 
w nr 3 .,Wiadomości Legnlcklch" 

ukazah• si(;: notatka pt. , .POK wy­
rusza na wieś". Z winy autora wkra­
d io się tam kilka nieścisłości. Pisa­
ll-śmy, że w czasie zabaw tanecznych 
w świetlicach wiejskich bufety były 
obficie zaopatrzone w alkohol. Otóż 
w bufetach nle byto alkoholu. wód­
kt; zaś prz.ynoslli niektórzy uczestni­
cy zabaw w kieszeniach, . 

Podaliśmy także pomyłkowo, :że 
l'DK sprzedał motocykl. Dopiero za­
mierza sif;; go sprzedać J za u1.vskaną 

s-urr.ę zwiększ.ona o ewentualm1 po­
moc GS-ów 1 kółek rolniczych, ku­
pić mikroautobus lub furgon. 

za bł�:y pr1eprasza kierownictwo 
POK i czytelnikOw autor informacji. 

(lemil) 

wsr.edl mężczyzna z kobietą i kilku­
letnim dzieckiem. Poprosili ekspe­
dientkę o futerko dziecięce. W 
chwili, kiedy kobieta przymierzata 
futro, mężczyzna zaabsorbowai u­
wagę ekspedientki rzekomą chęcią 
kupna czarnego garnituru. Korzy­
stając z dużego ruchu w sklepie i 
chwilowej ni'euwagi sprzedawczyni, 
kobieta wyszła ze sklepu wraz z 
niezapłaconym futrem wartości 1850 
złotych. Po chw1li ulotnił się męż­
czyzna. 

Ekspedientka dość szybko zorien­
tow&la się w kradzieży i zaalarmo­
wała posterunek Milicji Obywatel­
skiej. Po godzinie wspólnych po­
szukiwań sprawcy zostali ujęci. O­
kazali się nimi mieszkańcy Wilko­
wa, 29-letni Tadeusz Smolarczyk i 
38-lethia Maria Molek. W stosunku 
do Smolarczyka zastosowano areszt. 

(Lex) 
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Tro�ka o rozwój i działalność 
ZMS, ZMW i ZHP 

kierown:ctwa KP PZPR. w 
głównym 

Złotoryi z 

tematem spotkania 

aktywem młodz:eżowyn1 
W Zlntoryi o<lbylo. się ostatnio 

spotl<anie c,Jnnków. egzekutywy KP 
PZPR 7. aktywem organizacji mło­
dzieżowych. W spotkaniu wzięli n­
dział m. in. sekretarze KP PZPR, 
Roman Klat i Wojciech Majnr, 
członek eg,,ekutywy i przewodni­
czący Prezydium PRN, Antoni 
Trembulak oraz przedstawicielka 
KW PZP-R tow. Maria• Mokracka. 

Uczestnicy spMkan ia w • żywe i 
dyskusji poruszyli szereg istotnych 
problemów w pracy z m!odzieżq. 
M. in. prz<!wodniczący ZP ZMW 
tow. Franciszek Mrozel< - p-ied­
stawil wyniki działalności ZMW 

na wsi. Organizacja ta zrzesza w 
swych szeregach ponad 1560 człon­
ków. W roku ubiegłym powstało 
15 n owych kół. Są d1.iś wsie iak 
np. Nowa Wieś Grodziska, Krzy­
wa. Groble i Rzeszówek, w któ­
rych cala młodzież należy do ZMW. 

Związek Młódzieży Wiej.skiPj 
przyswoił sobie wiele nowych 
form I metod pracy z mlodzie,ą. 
M. in. ZP ZMW przeszkolił 110 
d:tia)aczy wiejskich. którzy ni<>­

są wydatn11 pomoc kolom w tere-

nie. Młodzież wiejska zorganizo­
wała już 30 różnych zespołów 
artystycznych. Wyremontowała w 
czynie społecznym w 7 wsiach 

świetlice wiejskie. 
Dużą pomoc ,n pracach kół 

ZMW okazuj ą · nanczyciele wieiscy,' 
m. in. Ryszard Kołaczek, Michał 
Orl<nrski, Stefan Jagiełowicz, Wla- 1 

dys.law Piórkowski. Stani.slaw War­
choł i wielu innych. Młodzi akty­
wiści z dumą mówiH o tym1 że 
rekomendowali do partii 16 naj­
lepszych członków ZMW. Wielu 
dyskutantńw zwrncald uwagę na 
potrzebę zorganizowania kilku 
wzor<'owycb ośrodków życia kultu­
ralnego na wsi. Przewodn\czący 
Prezydium PRN tow. Antoni Trem 
bu!.ak p rzedstawi! młndzieży moż­
liwości rad narodowych w zakresie 
popra•,,,y ivcia kulturalnego złoto­
ryjskiej wsi. Zapewnił, że GRN • 
znajdą ftrndus?.e na • urząd-ren.ie 
wzorcowy<:h świetlic wiejskich. o­
płatę instruktora, a także zaopa­
trzeni e  w opal i inne ur7F,ldzenia. 
Nowośdą będzie - mówił t0w. 
Trembulak że niemal każdy 

większy zakład i instytucja, pra­
cująca na wsi - otrzyma pod sta­
lą opiekę wzorcow,ą świetlicę, 
Ei�u.ndusze przewidziane na dzia­
łalność kult.uralno-oświatową w ta­

kich instytucjach jak PZGS, GE. 
Spóld2Jielnie ·Mlceczarsl<'e i 1t111e 
zc&taną scalone i wykorZ)fstane w 
całości na życie i pracę placó­
wek kulturalnych na wsi. 

Uczestnicy spotkania wiele uwagi 
p�święcili potrzebie rozwoju szko­
lenia rolniczego, prowadzenia ptzez 
młodzież ogródków doświadczalnych, 
hodowli drobiu itp. Mówi,:,no takle 
o estetycznym wyglądzi e wsi. W 
tym cf'lu młodzież wiejska wraz z 
nade)ściem wiosny wystąpi z ini­
cjatywą porządkowania zagród 
chJopskkh i całych wsi. 

Wiele glosńw krytycznych padło 
pod adresem gmi nnych spółdzielni, 
kierownictw PGR, a także sekrela­
rzy POP. Ci ostatni. s1.cze,:ólnie 
na wsi, zbyt mało oka1ują ix,mocy 
kolom ZMW w ich dzialalnośc:. 
Dardz.o często 5łuszna inicjatywa 
ml-Odzieży nie .spotyka się z po-

.j-• .... ••••••••••••••• .......... ••• .. •• .. •••••o"•..,..••••••• .. ••••••• .. •••• .. •o•••••••• ••tt•• ... •••...,.•�•••• 

Rolnicn mają Rłos 
mzz lli:iiiliiQiaf.�MaaO 

Brok ooarsztntów mechnniczn,ch ! 
Za kilka tygodni wieś złotoryjska 

wyruszy w pole.' Obecnie rzynione 
są intensywn� przygotowania do o­
rek i siew6w. Niestety Większość 
rolników poważnie obawia się o 
sprawne przeprowadzenie prac po­
lowych. Bowiem powiat zloloryjski 
oriczuwa <ilotkliwy brak wars,lalow 
mechan it:znych I punktów naprawy 
sprzętu rolniczego. Dwa POM w 
Zło tory i i Chojnowie nie są w sla­
nje obsłużyć ponad 5000 gospo­
darstw chłopskich, 36 kółek rolni­
czych i 38 Państwowych Gąspo­
darstw Rolnych. W powiecie is\nje­
je 1aledwie kilk� kuźni, gdzie moz­
na naprawić wóz lub plug. A gdzie 
maj� rolnicy naprawiać siewniki 
nawozowe, s'iewniki zbożowe, k ul­
tywatory. pompy do (ekalii i na­
wozów płynnych,· kosi ark i. snopo­
wiązałki i inny sprzęt? Niestety -
nad ty'!'i -boląd:l<iinii rolników nikł 

MiędzyKółkowa 

ciotąd w powiecie ni'e pomyślał. A 
szl<oda 1 to wielka. 

Również większość kierowników 
PGR nie jest p�wna, jak posia­
dany sprzęt z<la egzamin w z.bliża­
j ących się pracach wiosennych. Nie­
korzystny len stan komplikuje jesz­
cze brak sił fachowych w szczu­
ptych warsztatach POM, ogranicza­
jący w dużym stopniu ich możliwo­
ści i wydajność pracy. 

Aby zaradzić poważnym niedo­
ciągnięciom, trzeba koniecznie roz­
począć jak najprędzej s,,kolenic 
mechaników i w miare możliwości 

finanso vych kółek rolniczych przy­
stąpić cło olwierania we wsiach 
warsztatów naprawy narzęclzi rol­
niczych. Należy pogłębić kwaliCi­
kacje zawodowe trnktorzystciw, 
szczególnie w kółkach rolniczych. 
Powiat złotoryjski jest szczególme 
upośledzony, jeśli chodzi o pomoc 
rolnikowi w zakresie remontów i 
bieżących napraw maszyn. Dlatego 
sprawy le muszą stać się przedmio­
tem większej troski Wydziału Rol­
nictwa Prezydium PRN i Powiato­
wego Związku Kółek Rolniqych w 
Złotoryi. WD 

Większość ,;vsi powiatu złotory jskiego 

mu iuz kółku rolnicze 
4 kompletne zestawy traktorowo­
maszynowe. 

(WD) 

parciem organizacji partyjnych: 
Kilku działaczy ZMS mówiło o 
trudnościach, z jakimi grupy dzia. 
lani.a borykają się w niektórych 
zakładach pracy. Zwracali s,ę 
oni do kierownjctwa KP PZPR 
o okazanie wi ększej pomo�y 
poprzez organizacje partyjne w 
przezwyciężeniu tych t cudności. 

Działacze ZHP podzielili się Z 
kierownictwem powiatu osiągnię• 
tymi wynikami w licwych drużY• 
nach powiatu. Przedstawili jednn­
cześnie plan działania ZHP '" 
szkołach. Komendant Hufca ZHP 
tow. Krażewski - zwrńdl uw••� 
na konieczność 1,organ izowania ·v1 

Złotoryi i Chojnowie świetlic 
szkclnych. lodowisk, wyposażenia 
szkól w boiska spartowe. urzą­
dzenia w s7.kolach gabinetów do 
prac ręcznych itp, 

Na wko11czeni� spotkania \()w; 
Wojciech Major - sekretarz KP 
PZPR przedstawił młodzieży 

zadania w świetle uchwały Plenum 
KP PZPR, ktńre obradowało przsi 

miesiącem w Złotory i. Z uchwal]' 
tej wynikają również zadania człon 
kńw partii, będących jednocześnie 
członkami organi,.acjl młodzieio• 
wych, a także dla organizacji i ko­
mitdów partyjnych powiatu zlo• 

toryjskicgo. 
Władysław nomini;;ill: 

Harcerze 
piszą ... 

Drużyna nasza obecnle liczy H 
• członków. Jedną nowosc-Ja jest to. 

że w d ruży1ue pozostały (12.Jey..czyn„ 

ki, które 11l<ończyly kl .  vn. Two• 
rzą one 7.astęp samoct7łelny. Dru„ 

żynuw� m naszym jec;t nadaJ . dh. 
Fr.łncisz-ek Hawrysz. W rn1es1ącu 
wrieśnita 1� harc�rzy było na . wy:­
ciel'ZCe w Czechosłowacji. Wyciecz­
ka ta Lrwala 2 dnL 

Ostalmo nr1jv-:ięks1vm wydarzeniem 
w clruzynie była cho!nk..i harcerska. 
Sala była l>a rrtzo ładnie udekorowa­
ni\ pr.iez u,c.tep .. !'-!ięw\ct1Lllnej Re­
ki". Wsz.vscv h;u(".1Hz,e bvli 1 1bran1 
v,• pr1eró::-:n,/ strole IUC'lowe i hto;;to• 
rvczne. Zabrlwa bv la  bardzo udan;i. • N;:i. ch-,·nre było w e,lu ,:.ości za-
prosr.on�·c�, m. iTl. np·Pkun t.;om•tetu 
Opi�l<:•d1czc,e:o F.YT' il P)a"'.n i ;:,k ,  prie­
wodnic-7 :-n:•v r<omileln Rndzi(".ielski,._ 
,,-:o s:efan �llJ'<.:<'! ITZ'• k nrJ1. skarbn k 
Knmit,.,tu F'rhv::rrl .r�n1,.,, · N�c:i opi�­
k•in'"'w:e wo::.pó1r-1e , n;,ml c-7.Ull s:� 
m!o(i.,.i , l?Ov7 \"e w..::1vo::.tk:ict-- ��ńr"arh 
j 1 n ),rlWcl"h hrali 11rl1,i�L w J1i ty1n 
h , rrer-;,0 C.:flkc,1,.,Wf"•l 1 1r?Pd2ą wvstep 
dl-- mie!c:r ... w�i l wlno�,.,I RA•.vniei; 
0cłhfl?rlii • '1:;;f• wvnri.- •· no Zv,dązku 
Pr.,..,::i-ińl R'�rrPntwa. 

M ie i<=,rflwe c:r-nler1Pf1�• wo w m-3 �U 
m, 'ZPrrisir W'"""r-zyć sztanrł�r orio-­
duJą(".ej ,drużynie. 

F. B. 

w 
spółdzielnia 

Dobkowie 

Staraniem Po,v•atowego Zwlą7ku 
K_ólek Rolniczych w Złotoryi zorg-ł­
n1zowana została Ml�dzykó. kowa 
Spóldz,lelnia we wsi Dobków. Do 
spółdzielni tej przystąpiło kilka ko­
łek m. In. z W'ojcies:rnwa. Sędziszo­
we1 I Starej Kraśnicy. 

Złotoryjska wieś przyspieszyła o­
statnio kroku' w Itierunku mechani­
zacji pracochl onnyctl czynności. W 
większości wsi istnieją już kółka 
rolnicze. Jest ich 36 i skupiają po­
nad 530 rolników. Posiadają one 45 
kompletnych zestawów traktoro­
wo-maszynowych, 17 agręgatów o­
młotowych i wiele innegó sprzętu 
rolniczego ogólneJ wartości 7 mln 
złotych. W minionym roku Istnieją­
ce kółka zakupiły maszyn i narzę­
dzi rolniczych za dalsze 3 mln zł 
w rar.iach Funduszu Rozwoju Rol-

Ja� pracował 
fumornski KT i R? 

Nowa spół_$)zje-1nia w�tmie d o  u ,  .. 
prawy ponad 150 ha ,rt:run1ów P�1i­
stwowego Funduszu Ziemi. Pra:--e :r..e­
spolowe rozpoczete zostaną wraz z 
nadejściem wiosnJ,·. 

(WD) 

nictwa. , 

Kółka rolnicze w Twardn("'kach i 
Nowym Kościele posiadają już po· 

Na początku ubiegłego roku ZA­
mieściliśmy w „Wiadomościacn 
Legnic..'<ich" notatkę o tym, ze 
Klub Techniki i Racjonalizacji przy 
Fa-bryce Urządzeń Mechanicznycr, 
w Chocianowie przystąpił do w,mol­
za wndnict wa • o tytuł najlepszego 
klubu w kraju, Dziś warto pokrót­
ce r.ap0znać się z pracą i C'\Siągnię­
ciam1 teg,-. młodego, ale ambitne�v 
klubu, któremu przewodniczy p. 
Witoid Machoń. 

Przy.stępując do w,;pólaawodni­
ctwa Zarząd Klubu nakrei;:i! sob1" 
ambitne plany i przez caiJ rok sy­
stematycznie je realizował. Praca i 
inicjatywa z.arządu kluba skierowa­
n a  była w kilku kierunkacn i prze­
jawiała się w popularyzacji racy>­
na l izacj i, podncszeniu kwalifikacji 
zalo�I, rozwoju po.stępu techniczn� • 
go 1ak również w polep.szaniu sw.­
n u  organizacy Jnego. 

dzania na zakładzie Ne>rm Tech­
n iczno-Uzasadnionych ze,;0-,1 człon­
ków KTiR wydal jedn"C'.niówk,: 
,,Echo FUM-u'· poświęconą w ca­
łości tym zagc.dnieniom_ W celu 
podnoozen ia kwalifikacji rnło,ii 
z-0rgan:zowano w lckalu Klubu ktl­
kanaście pogadanek . techn,czny.-h 
dl.a uczniów miejscowych Rzkól za­
wodowych, oraz dla ptzyuczaj4-
cych się C:o zawodu, a 1 1czą,r-yr-1 
się w Technikum Zanczn�m or::3z 
racj-0r.alizatorom. udzielono porad 
i pomocy teoretycznej, 

ChC'�c przyczynić się do uspraw­
nienia systemu organ:za\.•y·•npgo w 
oparc"iu o opinię ogółu �.':'acown1• 
ków technicznych a w sz.,.:zeg6!nt.,­
ści robotników, zarząd Ki.11'0 og:o­
sil ankietę na którą wp!y11ęło w'e-

Tłumaczyła z rosyjskiego Adela Kordys 

W ciągu roku Zarząd Klubu zor­
ganizował kurs teon,tyczny dla 
przyuczających się C::o zawodu, wy­
gtoszonych zostało kilka odczytów 
z ciekawszych zagadnień technicz­
nych oraz zorganizowano Konkurs 
Racjonalizatorski. Podczas wprowa-

• le cennych odoowiedzi, Wszystk C(> 
uczestników nagrcdwno książka­
mi tecznicznymi, Ztbrane v. yniki i 
wnioski z ank ict zo.<ilaly Lt.systerna ... 
ty1.owane i przP<lst.awionc nyn:::i:kr,it 
i Samorządowi R0boŁ11icze111u do 
zatwierdzenia i obecnie trwa ic:i 
realizacja, 
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- To się nazywa mieć pecha! - powiedział meJancholijnie 
Machorkin .  - Z trasy zniosło, radiostacja nawąlila, mgła 

- siedem plag egipskich. Chyba rzeczywiście trzeb;, wyjść 
na trasę, tam nas prędzej zauważą. 

Rzucił ze ztością papierosa w śnieg i skierował się w 
strone samolotu. 

Tict onow stal w zamyśleniu przy ognisku. Nagle zwró­
cił .Jię, do Zo.iki :  

- A wy jak mvślicie? 
Zo.ika zrow miala, że boi się jej odpowied7,i. Nie potrafi 

zostawić jej w puszczy przy samolocie, a bez niej nie pójdzie. 
- Sądzę, że nie ma sensu tu czekać - powiedziała spo­

koin ie. 
Tichonow po raz pierwszy spojrzał jej uwazme w oczy. 

Stala przed nim ,zc;,;upta, niska, niezgrabna w tych psich 
untach. Nos lekko zadart.v, spod trykotowej czapeczki wy­
suwat się kasztanowaty l oczek. Oczy miata szare. uparte. 

- Cóż. wy lak na mnie patrzycie? Chodziłam po tajdze. 
Nie bóicie się. dotrzymam wam kroku. 

Do tajgi c:hodziła tył ko la tern na niedzielne wycieczki -
na ma 11 ny i cf?'drowe szyszki. 

• • 

- A więc doświadczonv c:,;Jowiek lasu? � Ticho,:ow odt_:r­
ska! humor. - Skor,1 lak - decyzja zapadła. Szykujmy się. 
Obuwie macie w tej chwili stosowne. Pójdziecie w tych 
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butach. Przyniosę teraz wasze rzeczy, weźmiecie tylko to, co 
najpotrzebniejsze. 

Poszedł szybko w stronę samolotu. 
- Mam tylko torb"- podróżną, nic · więcej ! - • zawołała za 

nim· Zojka. 
Pozostawszy, przy ognisku Zojka wciągnęła suche pończo­

chy, włożyła pantofle i botl,i, a na to wszystko unty z mięk­
kimi rzemy!carni. Pantofelki zeschły się przy ogniu i z tru­
ciem weszły na nogi. Ale innego wy,iścia nie miała. Było jej 
lżej na sercu na myśl, że skończyło się przykre oczekiwanie, 
że znów mają przed sobą wyraźny cel. 

Mężczyźni długo krzątali się przy samolocie, osłaniając 
, go pokrowcami. Potem Machork in ws9<edl do kabiny. 

Tichonow przyniósł . do o'(niska ściągnięty pasem stary 
śpiwór i torbę podróżną Zojki. . 

Zojka wyjęła z torby moskiews);;ie upominki :  pomarań� 
cze, cukierki. pudełko herbatników i dwie puszki butgarskiej 
pasty pomidorowej. 

- Alei tu u was cala składnica? J nic nie mówicie -
zawołat wesoło inżynier. - Tel bi erzemy z sobą - wziął 
z torby gazet.V i· schował je d,-. ki"s1-eni. ż6ttą broszurkę 
, . .Taśr,iej tysiąra sto6c. Orn,vi adanie o uc7.,,nyrh -:- atomow­
cach'' z żalem odlohł. - To treceba będzie zostawić. - Nie 
macie nic przeciwko temu? -----------·-----------------------------�-------------------· 

Tu stacja 
Rokitki ! 

Wiele poctągów dziennie przejeż­
dża przez • węzłową statj� Rokitki, 
wie!e też wsi"da lub przesiada ':>.ę 
p-dróżnych. Pasażerowie Ci odczu­
wają bardzo brak bufeLu na stacji. 
Kilka lat temu był tu bufet. lecz po 
likwidacj,i Kolejowych Zaklaclów 
Gastrnnomicznyci1 przest.=ił istnieć. 
Pr.=it?:nieniem wszystkich korzvstają­
cych z tej stacji, jest. aby bufet taki 
jak na,lpredzej powstał, Nie mu.si m 
bvć- przecież elegancka restaurOC'ja 
dworcowa. czynna przez "'al;v di::f>l.'1 
Wy<;tarczv skromny bufet. w kt<',­
r}.·m można by bvło dosłać herb:i• 
tę. p· wn . pa:µłerosy. kanapki lub 
tliochti; .słodyczy. 

Lok'a1 na taki bufet Istnieje, kte.. 
nijemv wif;C" profbę. w tei spriawie 
do Dolno�l.:i!tkich Zakładów Ga­
stronomicznych, 

\V IS 

W dniach Książki i Pr-'i,..:;y T€ch­
n:c1�nej wysta wiono specjalna ga1.-..­
lotkę, w której �<>k;a7.UJP si� zain­
teresowanym najcieka \-vsze pisn1a 
techniczne krniowe i za�ran1czne 
oraz książki, ktf)re zna.idvs, s�ę V7 
Z,kladow<'j Bibliotece które 
mo.�n a  wypoż.YC7.yć, 

Na rok 1962 Zarząd Kl•,t-n u.st..a­
lil już sob:e jł:'�l'.e1e pow• tnie,-.� 
plan Czial.-c1nia. Dziekf i prot<'y i „  n;-

• byt.emu doświadc1.,en�u '1„ pew�.o 
go zrealiz11je. ,Jedn�kte J:.:iką \OR..h­
tę t,zyska za uhie�Jy r,,i< prary 
fumowski KTiR Wf' wsr•)Jzawc-d­
nictwie z innymi J.:J11b�rrd Lego 
jes1.c7.e nie w'adomó. T" jedna1t 
nie ie.st n�j ważnieJ�1.ie. Na1 bardzie'" 
p�e-,zający jest fakt, że dzięki 
of,a rneJ i pełnej lnic,latvwy pra..;y 
k'ub. zyskał s<>bi<> du.!:a popular­
ność i zaufani� wśród zalngi oraz. 
w zn::iczn.vm stl)pniu r,rz.yczvn1l 
się do p(ló.niesi.ienia kwfllif!kar-tj 
zało�i. upow;::zech n iPnia racjonali-­

zacji i rozwiązania ni<'kt, 6ryC1J 
problemów orgamzaqjnyi:-h 

Wis, 
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Sprawy dobrze zululwione Gdy się czeka na Godota 
czekające na żałatwienie 

• 
I 

łych drzwi. W pokoiku, do klC:,. 
rego weszłam była tak n1�prawdJ­
!X)<lobna ci.i.ba urzędników, że Jn­
teresanl nie mógłby się tam wcis­
nąć. Stojąc na progu ,�pyi,alam 
soes�ona co si<; tu właściwie dz1c· 
je? Urz��nict.ki zalały się łzami t 
oµowjedzia •· mi ponurą h:stonę, 
która pc<laje w ,;trzeszc7.er1:u: 

przed mrowmi przewodl-w wod -
kan., drzwi i okien w piwni­
cuch itd. Wezwanie, zarządzenie 
czy polecenie to n'.ew,1tpliwie rze<.z 
wa:i:n3 1 pożyteczna, a le trzeba oy 
od czasu do ci.a.�u sprav,cz;ć c,y 
zootalo ono wykonane. N :erzadl<o 
bowiem zdorza si�, ie zai-,ądzenia 
nle są wykonywane w o�óle, lub 
wykonane n'eprawidlow◊. 

Motto: 

Zie, gdy Rada Zaldaduwa, 
Jak struś i:lowę w plasclt 

chr,wa. 
B.F. 

!eh dziełem był - między in­
nymi - trudny transport ma­
szyn-g,gantó� do TuL :szowa. Oni 
- kosztem nieraz wiel11 wyrze­
czeń - dostarczali w przewidzia­
nym terminie wielki� iio�ci m:i­
terla!u budowlanego na budowę 
naszej Huty Miedzi. Oni, ponad 
2 tysięczna brać ;;:01.eiarska, za­
łoga najwięlrnzego c.akladu pra­
cy w naszym ,l!ieście, Le11nicklc­
go Węzła PKP. Warto przypom­
nieć iż węzeł liczy 5 oddziałów. 
A jednemu Oddziałowi Przewo­
zów podlega uonad UO stacji -
biegnących ai po granicę NRD 

Kolejarze legniccy 1>0�,adają 
najliczniejszą, dobrze pracującą 
organizację partyjną zrzeszającq 
415 członków i kandydatów, Naj­
!lcz;niej też spośrad "·s2;1stkich 
legnick;ch m-ganizacjl bę-dą re­
prezentowani na km1ferencji Po­
wiatowej PZPR. Weźmie w nim 
ud7,ial 15  de!egatów-kolejar,;y. 
Niedawno szeregi partii powi�k­
szylo 13 nowo przyjętyc·h kan­
dyditów, prz�dujących ZMS- o,�­
ców. 

Młodzieżowe bryg�dy Z:vlS ju� 
3 lata temu przystąpiły do współ­
zawodnictwa pracy. Obecnie 

- jak informuje nas I sekre­
tarz Komitefu Zakladowega ZMS 
Marian Doros?.ltiewicz - działa 
8 Brygad Mloclzi,em,vych - 7 
w ParowozO'Wni i jedna na ,I 
Odcinku Ene:·<?etycznym. Bryga• 
dy Ml<i<lzieŻO\'· t! zysit.aty WlP.le 
pochwal, dwa razy były nagra­
dza,ne przez Dyrekcję Okręgo,vą 
}(olei ł'aństwowych we Wro­
cławiu. Miody maszynista Fran­
ciszek Struski odznaczony w-­
stal na II Zjej,dzie ZMS Złotym 
Krzyżem Zaslu!!i, 

Nasuwa się więc pytanie, dla� 
czego do tej pory żadna z tych 
ośmiu brygad nie uzyskała mia­
na Brygady Pracy Socjalisty�z­
nej_ Czyja tu Jest wina·: 

Wszystko wskazuje, że zawi­
niła Rada Za,dadow'a. Czy na­
p1·awdę w ci:igu 3 ,at nie: mo­
gla się zebrać Komisja Wspólza-• 
wodniclwa Pracy, dzi�lająca przy 
każdej Radzie, Zakładowej. aby 
ocenić ·wysiłek młodych, pełnych 
zapału i enerf.;ii ludzi? 

W nasiej Hucie Miedzi bry­
gady młodzieżowe powstały o 
wiele później, ale tu Komi�je 
Współzawodnidwa wied1.'aly, co 
nal�ży do ich podstawowych obo­
wiązków i w tej chwili kilka 
młodzieżowych zespołów nosi za­
szcz.vtne miano Brygad Pracy 
SocjnHstyczne1. 

,,Instancje i organfaacje związ­
kowe winny być glówr>ym or­
ganizatorem ruchu wspólzawod-

Ogłoszenia drobne 
POTR7.EBN A gosposia (dochodzqca 
lub na stałe) do prowadzenia go­
spodarstwa domowego rodziny z 
dwojgiem dztecl. Konkczne referen­
cje. V-..'1adomość: Le&:nka. Orzeszko-
wej 2 m. 5. D-33 

ZGUBIONO przepustkE; nr 344 wyda­ną przez Legnickie Zakłady Prze­
twórstwa owocowo-Warzyw!lego na 
na2wlsl<0: Rogala Zygmunt. D-51 

UNIEWAŻNIA się zgubioną legity­
macjq szkolnq wydaną przez Tech­
nikum Ekonomiczne w Legnicy -
na nafwlsko: Jaslnska Wład,vsław.:i.. 

D-52 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
diint1 przez Zasadniczą SzkołE: Han­
dlową w Let,?nky - na nazwlsl<0: 
Pająk Stanisława. D-53 

ZGUBIONO śwłac.Jectwo l)Zkolne z 
ukończenia II klasy Gimnazjum l<u­
piecklego w Sanoku wydane na na-
2:wtsko Augustyn Jan Pęcak. 

D-54 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
przez Komendę Powiatową MO Ra­
dz.in Podlas((i - na nazwisko: Wrzo-
sek Jadwiga. D-55 

UNIEWAŻNIA się zgubiony bloczek 
inkasa gotówkowe�o nr nr kwitów 
079451-079500 R7.emieślniczej Sp/-ł­
dz.ielnl Pracy „Kominiarz" w Leg-
nicy, ul. Jordana 17. D-56 

ZGUBIONO przepustkę do Huty 
Miedzi w Le�nlcy wvdaną na na-
zwisko: .Jasiński Gabriel. D-64 

SKRADZIONO legitymację szkolną 
nr 5 wydaną przez Technikum i Za­
sadniczą Szkołę Przemysłu Spożyw­
czego w Legnicy na nazwisko: Pi-
churska Stanisł3wa. D-57 

ZGUBIONO przepustkę stalą wyda­
ną przez Zakłady Górnicze ,,Lena" 
w Wilkowie na nazwisko: Pustelnik 
Jan. D-58 

ZAMIENI1'� ctomcl<: Jednorodzinny, o„ 
gród (możliwość hodowli) w Żaganiu 
- na 3 pokoje z kuchnią (łazienka 
pot:_\dana), lub na domek jednoro­
dzinny w LegnJcy. Wiadomość w ie„ 
dakcji. D-59 

UNIEWAŻNIA slE; zngubloną legity­
macj� uhezpleczeniowQ pracowniczą 
wydRną przez Przedsi�blorstwo JaJ­
czarsko-Drobi<HSkie w· Prochowi­
cach - na nazwisko: BlaszczyJ:: Mi-
chał. D-60 

UNIEWAŻNIA się za.1pbloną kslą­
:tcczkę ubezpleczeniowtl pracov,mlczą 
Sc-rla P, Nr 315016 wydartą przez Fa· brykę Przewodów Nawojowych w 
Legnicy - na nazwisko: Ochrej Jan. 

D-61 

UNIEWAŻNIA się zagubic,ną kslą­
żec1kę wojskową wydaną przez 
'�'KR Wałbrzych 1 kartę mobiliza­
cyjną wydaną przez WKrt Złotoryja 
- na nazwisko: Matuła Tadeusz. 

D-62 

SKRADZ10NO legitymację kolejo­
wą nr 251619 wydartą przez DOKP 
\Vrocław oraz legitymację autobuso­
wą na nazwisko: Slalewicz. Julia. 

D-63 

Towarzyszowi SZLOl\UE �ZCZUPAKOWI, staremu dzh­
laczowł party.inemu, uczestnikowi walk o niepodległą Pol­
skę, obecnemu radnemu MRN w Legnicy, dobremu Ojcu 
I przykładnemu Małżonkowi 

z okazji 55-lecia Jego urodzin 

życzymy zdrowia, sukcesów w pracy społecznej I zawodo­
wej oraz szczęścia rodzinnego_ 

Równi<: serdeczne życzenia szczęścia składamy Małżonce 
towarzysza Szczupaka z olcazjl rocznicy J'ej urodzin, 

SZTERNOWfE, LEJBOWIE, 
ERLICHOWIE, NIEBIESCY, 
ROJTENBERGOWIE. TANENCAPFOWIE 

R-11 

Komunikat 
TRZECIE SZCZEPIENIA OCHRONNE P/CHOROBIE HEINEGO­

MEDINY 

Od dnia 12 do 15 lutego 1962 r. w lokalu Poradni „D" przy ul, 
Mickiewicza 24, w godzinach od 8,30 do 15 będą oclbywa!y się 
szrzepienia ocht·onne p/chorobie Heinego-Mediny. 

Szczepieniom podlegają dzieci do lat 7, które były szczepione 
dwukrotnie podskórnie. 

Rodzice przyprowadzajacy dzieci do szczepienia powinni przynieść 
ze sobą śwladectwa dwukrotnego szczepienia podrkórnego. 

Mlodzleź uczęszczająca do szkól zostanie zaszczepiona w szkole. 

Zakład Energetyczny - Legnica 

zatrudni natychmiast 
■ DWOCH INŻYNIEROW ELEKTRYROW 
na stanowiskach kierowników rejonu (w Nowej Soli i w 

Scinawie. \Vynagroclzenie do 3.000 z.ł oraz 20 proc. premii, 

R-17 

■ DWOCH INŻYNJEROW ELEKTRYKOW lub TECH­
NIKÓW ELEKTRYKÓW 

na stanowiskach kierowników sekcji w rejonach (Nowa Sól 
i Scinawc.:.). Wynagrodzenie do 2.000 zł oraz 15 proc. premii. 

Reflektujemy na pracowników z 3-letn im przyn8jmniej sta­
żem pracy .. Pozostałe dodatki do wynagrodzenia (deputat wę­
glowy i energii elektrycznej oraz dodatek za W)'slugę lat) 
wg U kładu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Energetycznego. 
Mieszkanie w Nowej Soli I Ścinawie zapewnione. 

Zgłoszenia prosimy kierować r,, adres: Zakład Energetyc7,­
ny - Legnica, i1L Partyzantó,11 Zi, Dział .c':!rSOtli..�y i Szk<,-
1en1a Zawodowego, tel. 32-15, waw, 253. R-16 

nlctwa I rac,jo1,alizaforstwa pra­
cy, l orzystając z pomocy ZMt,, 
Stowa.rzyszeń NOT i jal, najbar­
d:dcl czynnego wsp61Jtł7.iah1 ad­
ministracji zakładów. Org2nlza­
c.łe Związlcowc wim1y :lln,� o to, 
by między ws116!za,voclniczącyml 
rozwinęły się solidarne s1osu11ki, 
b;v ruch współzawodnictwa pr:i­
c;v przyc?ynil się do soaf.ilistyc7-
nego ksztalto\\ ania człowieka". 
(fragment projektu Uchwały Ple­
num KW PZPR o n<1jpilniej­
szych zadaniaćh Zwh1�ków Za­
wodowych). 

A więc Organizacje Związko­
W'? winny b}'C inicjoto1·:�n1i ru­
chu współzawoclnictw:1 konysta­
jąc z pomocy ZMS. A jak było 
w przytoczonym wyp;;<lku? ZMS 
-owcy sami 1.organi,!<:Wall bry­
gady, sami rzucili hnsto współ­
zawodnictwa, czekali l w d�l­
szym ciągu cztekają tyll<o na oce­
nę swej pracy ze strony organi­
zacji związkowej_ Czy długo je­
szcze b,;dą czekać? 

O odpowiecli na to pytanie 
prosimy Radę Zakładową Paro­
wozowni !  

B. FrcłclP.nhPrg 

Niedawno splaoitam zadłużenie -,, 
ORS-ie i zaraz po św;ęt3ch licho 
mnie pokus,lo, aby znowu wzi�c 
coś na raty. 

Odważnie weszłam w mroczr.ą 
cz€'luść cr.sowskiej s:cni, al � już �l 
progu uderzyła we mnie wo1l zdol· 
na każdego powalić. Bytt,,· to zu­
pach kwial-Sw tylko wówci0,s, gjy­
by z zamarzniGty.oh i popękanych 
przewodów kanalizacyjnych wy­
c:ekały np. perfumy „L2ehii". Za­
tkałam ncs chustką i pe, omacku 
zaczęłam posuwać się ku ni-t-w1-
C:z'alnym schodom. Nogi śl:.zgały 
s:ę i grzęz y w lcpk'eJ mazi. <.:o 
wchodziło w skład tego blo1Jrn, nic 
śmiem dociekać. Z obrzydzeniem 
dotykając mokrych śdan i por�clV 
schodów brnęłam naprzód. Brako­
wało tu tylko peletonu glcdn-,,cn 
szczurów, a bytoby calkieM ; a,: 
w średn:owiecznych knzama:ach. 

Wre..�cie namacnlam drzwi wiv­
dące do biur ORS-u I stanęłam 
jak wryta: ani śladu c,.JowicKs ! 
Pustka, bałagan, powyry·,v,me sl)(Jd 
okien kaloryfery, mróz, Glosy d,, • 
chcdzące z c:,·ug,ej sLrony „lochu'' 
zaprowadziły mnie do przectwlerr-

vVysokie odznaczenia 
dla legnickich pedagogów 

Na o.statniej sesji l\1RN po­
święconej sprawom 0-�wiaty prze­
wodniczący Prezydi,1ro MRN 
mgr K. Gryglaszewski udEkoro­
wał Złotymi Krzyfaml Zasługi 
wybitnych pedagogów: pod,n­
spel(tora Marię Domalewską i 

Reginę Szczepkowską. Wyróżnie­
nie to jest wyrazem uznnnia ca­
łego spolecz,, .,stwa legn:ckiego 
dla dotychczasowej d1.ialalności 
odznaczonych. 

As 

W czasie mrozów, które przy­
padły na okres świąt „nawallly", 
czy jak kto woli, popękały prle­
wody wcd.-kan. i c. o. Ni� ma wo· 
dy, kaloryfery zC:j�le, urz�dmcv 
biegaj'! ,,za potrzeb'!-- w ustronne 
miejsca na ulicę. Z zamrcżony·:h 
pokcjów trz.�ba było siq wy-n ·.l"\.;i:: 
do trze<lh iulcbek, w k',órych s I 
piece. światio ro chwila się psu­
je, sląd cie,uno.lci na tolc zwano I 
klatce s,chcdowe.i, po któ�zj ,\·,:-ily­
wa wszystko, c,, lokatorzy zrch�q 
wylać d:, zlewów. Zatc-ga OHS-u 
jest bLska obl�<.lu, poz„.-.ta'i lo'.<11-
tcrzy maj� pretensję do urz�ni­
ków ORS-u, oru; - do całcg,1 
świata, a intcn's ,nci p!"7."'ŻYWHJ1 
niecodz·enne emocje, od·.viedzajqc 
tę placówkę. 

Sprawa i.stolnle godna ubolewa­
nia 1 niazwlocLnie nasuwają-c.:a py­
tanie, kto j�t ł.lmu wszyst.kiE:mu 
,vinren? Przecież wolno nant twi'21'­
dzić, że rury mogłyby n:e p�kać, 
gdyby lokatorzy je zaop 1 1rzyll nu 
zimę. Zastanawiam się pr,,ez chwi· 
lę kogo można by obore✓.vć cd-xr­
wiectzialnośc!ą za to n1,xl�lslwo. 
Moż� min i.qtra Komunik.-1<.!Ji , nlQi.C 
Inspeltt.--.rat PGH, albo dyrekcję 
PDT, czy wre..szcie re<.laklora na­
czelnego „Wwdomoścl Lc,r:lickich' ? 

W porę pr,ypomlnam st>bie jed­
nak, że MZBM jeszcze w uaździ,•r­
ni.ku ub. roku wzywał r11 ,cs1.ka'1• 
ców Legnicy do zabe1.pieczcnló. 

Zima jeszcze trwa a jak wiado­
mo: lubi wyczyniać rozmaite bar­
dzo mroźne nles.:')Odzianin. Wari.J 
by więc zastanowić się nad tym 1 
spra ,vdzić jak mieszkańcy �nk-1 
pctraktowali wczwan:e .-W.BM do 
zabC'zpief:zani.u wszystkich rur 1k· 
s'alacyjnych przed mnz<:m. Lepiej 
przecież nie dopuszczać ,J,> sylua<'ji 
jaka i&thieje w C:omu, w '(1 1),rym r\i_ 
zyduje ORS I bardzo wielu loka­
tcrów, którzy chyba pc•I\ 1;tują n12 
z1 winy cudze, ale z.a. wl::i.�'1e nie:.-
db::ilslwo. K. F, 

Nie o 
Króla 

tego 
chodzi 

W numerze 3(25.1) z dnia 19-� 
stycznia 1902 r., w informacji pt, 
,.Piraci drogowi i zwolennicy kawa­
lerskiej jazdy przykładnie uka­
rani", podaliśmy listę kierowców 
skazanych przez Sąd Powiatowy w 
Legnicy za prowadzcnlo pojazdów 
ntJ drogach publi�znych w stanie 
nietrzeźwym. Pod poz. 14 figuruje 
natwisko Slanlslawu Króla. Oczv­
wlścle nie chod1.ilo o ob. Slanisln­
wa I<róla, zam. w Le�nlcy, ul. Pi�­
stowska 29, zat rurlnionego w Dolno­
ślqsklm Przcdsl<:biorslwle Geolo­
gicznym. 

�ro:JOCf'O X() ,x:xxxxx,:;tll '(XXXXO::X::X WXU:::-C<lOOOOOCOOC>OOCXl1000COOOO<OOCO<X>=::X::o: XXlOOOOOC>OX>OOC: ::x::o: :x: :,o:cx: :xx:,:,., .<lOOOCXXn. :o W"Jf"lll.(.)U1' () • ) • o:, •• li,.. I[ 11.A.JOtJIJUO,A).a..1,.,: ( ••• •XJO XX. '"'. )OV A.JOOOOOC< K" ••• Jll(l(V'l(,X� 

H' Pałacu Narodów 
(Ciąg dalszy ze str. 2) 

chów ONZ. Zbudowane ze szkła 
1 marmuru zajmują powierzchnię 
18 akrów (4.840 jardów kwadra­
towych, tj. ok. 4.500 m2). Główną 
siedzibę ONZ - gmachy: Zgro­
madzenia Ogólnego, sekretariatu, 
sal kon[ere,icyjnych i biblio�eki 
okala ogród róż i trawniki. Przed 
wejściem do rozległego hallu dla 
publiczności, na dziedzi1icu spu­
tykamy grupy wycieczek oraz 
uczniów szkól plastycznych, któ­
rzy w asyscie swych profesorów 
przyszli tu na zajccia praktyczne. 

Gmach Z,lromadzenia 02ólne­
go, o opływowych liniach. zbu­
dowany z marmuru I białego ka­
mienia, obol< recepcji i biur in­
formacyjnych mieści trzy sale 
posiedzeń. Najwięks1a z nich -
sala posiedzeń Zi:lromadzen ia 
Ogólnego, mieści 1 .100 wygodnych 
miejsc dla cteleeatńw i ohs<>rw?to 
rów. Ponadto na wyższej kon<lv­
gnac.1 i  1 .000 miejsc dla pr1.edsta­
wicleli prasy, radia. telewizii. 
filmu i publiczno�ci. Mieszczą się 
tu snPci;,lne kahiny dl" snrAw0-
zrlawc(,w radiowych i tłumaczy 
(wszvstkie pnc<>mówienia tłum'l­
c1.one są zazwvc7,aj w � 1ezvkach: 
chińskim, anp.iplskim. francusk;m, 
rosyjskim i hiszpańskim jedno-

Zojka uniosła torbę. 
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cześnie). Na podwyższeniu tuż za 
mównicą trzy miejsca, które pod­
czas debaty generalnej zajęte są 
przez przewodniczącego zgroma­
dzenia, sekretarza gcncralncl(o 
ONZ i jego doradcę. Nad nimi, 
frontem do sal i ,  7.awleszone jest 
godło Narodów Zjednoczo-iych. 

Sala Rady Bezpieczeństwa za­
wiera miejsca dla prezydium w 
postaci otwartego kola złożonego 
z tr?.ech rzędów foteli i stoh, po­
środku, oraz foteli dla doradców 
i obserwatorów, prasy i radiu. 

Sala posiedzeń Zgromadzrmiu 
Qc-,�ln<'�O jest 1 1 1"7?d7nnĄ mp; nro­
jektll (rancuski<>go n!nstvka TT'er• 
nanda Legcra a sala Rnrlv Bt>z­
pieczPństwa jest d7\PłPm Norwe­
ga Arnsteina ArnPb0rr:e1. Nn jej 
głównei frontnwei �cianir, umir-:;.7-
czon'> rł117.vC'h tn.,.minrów r,lw;t,: 
svmhn1i1ui<1<'V n"'C'biPie rvrhlC"�O 
pokoi11 i l ndvwir!,,c1lnc-i wolno�i·i 
- !=:W0h('l'1V, l"'"'� ... l... nor'A�cskicgo 
malArza Pera Krohga. 

Każdą z sal ur7.ądzał inr,y 
kra.i . Salę posledzen Hady Go­
spodarczo-Społ�znei iiruJektowul 
Szwed Sven :vi.arke·llls. Główna 
ściana tej sali ozdoblona zo.,tala 
wspaniałymi kolorov,yrni, utrzy­
manymi w szkar!atnyrh tonach 
freskami. Sufit i galc-ria cila p!1-
blic7..ności jak i ca!a sala to 

- I bez tego ciężka. 
- Gorzej będzie, kiedy się opróżni. Mam nadzieję, że do 

tego czasu będziemy iuż w Kluczewie. 
- Czy daleko do osiedla? 
- Nie bardzo - bez przekonania odpowiedział inżynier. 
Zojka już nie powtórzyła tego niedelikatnego pytania. 

Machorkln przyniósł z samolotu paczkę listów, różnokoloro­
wy stos dużych i małych kopert. 

- To listy do Kluczewa. Jak tam sobie chcecie, ale listów 
nie zostawię. 

- Oczywiście, zabierzcie - odrzekł Tichonow i wrzucił 
listy do podróżnej torby Zojki. - Wszyscy gotowi ?  - rozej­
rzał się dokoła, po czym zwrócił się do pilota - Wy ponie­
siecie torbę, a ja śpiwór. Pójdę przodem, dajcie m i  kom­
pas. Machorkin.  

Tichonow zarzucił na  ramię śpiwór i już w marszu roz­
łoży! gaz<'tę, przeglądając ją pobieżnie. 

- Naprzód, bohaterowie siedmiolatki !  Jeżeli dobrniemy 
do Kluczewa, to i o nas napiszą. PrzeczytAmy o przygodzie, 
jaka się zdarzyła na jednym z przyc1.ółków wielkiej budcwy. 

- A jeżeli nie dojdziemy? - zapytała z westchnieniem 
Zojka. 

- To nie napiszą. Gazety nie lubią o tym pisać. Później 
kiedyś wspomną o nas w kronikach. W każdym razie warto 
dojść choćby po to, żeby o nas napisali... 

Spojrzał na kompas i ruszył w las. znacząc ślad na cięż­
kim, mokrym śnie!(u. Zojka starała siP. iść po tych śladach. 

Machorkin zamyka! pochód. Gdv stali na skraju bagna, 
obejrzał się. Ogni�ko dogasało. Rtękitnaw.v dym snuł się ku 
wierzchotkom świerl�ów i modrzewi. Było południe. lecz 
mgła nie opadała. Przvkryty brezentem samolot leżał bez­
silnie na jl."dnvm skrzydle. 

Ognisko będzie tliło się tak długo, dopóki popiół nie o­
stygnie. Ale na bagnie pozostanie zapach benzyny więc 
zwierzęta będą z daieka omijały samolot. 

' 

A potem przyleci tu helikopter. ludzie wycią'(ną „JA-
KA" z ba<!na. wyremontują i wzh1ią się w powietne. Sa­
molocik znów bedzie warczał nad pu,zczą przewożąc pocztę 
mleko i kierowników... 

' 

Machorki n podniósł kołnierz kurtki i zanurzy! się w leś­
nym gąszczu. 

6 
Matecznik - to chaos gnijących powalonych drzew świer-

wspaniale dzi•slo sztultl dekoracji 
wnętrz. 

Rada Powi"rnicza ma sw::i 
równie plękn1c urz:,di.oną sal,: 
posiedzeń z widokiem na E�:,L 
River. Salę tę projcktownl Dun­
czyk Flnn Juhl . 

W podzienllnc·h grr.�<;liu Z�ro­
madzenia Oi;61ncgo mieszczą sin 
miejsca dla cópoczynku, ka­
,viarnia, czy'.0lnie, ksic:garnia 
·wydawnictw ONZ, poc1ta, która 
dysponuje jedynymi �pec i,,!ny1••i 
znaczkami, oru2. sKlepy z uon­
mrnkami. 

Na POSZC7C[:ó.ne Pit:tra dostnc 
się można ko!istym1 pockjści:lnu 
lub nowoczC'soymi szr•i;«,bieżny­
mi ,vindamL 

Gmach sekretariatu ONZ two­
rzy p'ęć plasl,'Z)'Zn. ;�!) PlP,ter po­
nad ziemią i �n-y piętra \V głąb. 
Całość zosta la 7bud• ".Va:->a z ni u­
minium, szkła i 1na1 1nuru, Nu 
budowę ścian; pólnoc11..:j i pol,,­
dniowei zużyto 2.000 10n mu,­
muJ'Ll z Vermont 1:;t,v1 w pn.· 
w�-cb. Ameryce-). D\\ iC pozostnte 
ściany to błękitno- ,i,•lone t,il'l;; 
szkła w 5.400 µylosz;:7., ,\:1) eh uh;­
miniowych ,·,rn,ach. Puy oknad1 
umieszczono specjalne urz,1dzenia 
do regulacji : iepła i hHmatv­
zacji_ Sleclen, ,fokorucyjnycn 
drzwi to dar l<anady. 
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Ten ogromr.y gmad. mie��i 
setki biur, s::tl konf,)renc} jnych 
dla poszczegó!nych lmr>1i�j1, b.1-
rów i restatml('ji, czyte!r1i i bi­
bliotek. Wśród tyd1 b ur znai­
dują się rówu,cż �iedz1hy deie­
gacji polskiej oraz nasi.ycr, spru­
wozclawców, klćrycr gl< .. s siysq­
my niemal cv wieczo.-a : ,,Z si<i­
dzlby ONZ w '\owym Jnrku m,1-
wil Władysław Pawia!, " 

Są tu spec;al ' Ie p,,Jwj� dla pe• ­
sonelu sekretatiatu ora1. pokoJ•i 
prywatne. 

Przed fromonem 17•nachu mie­
ści się zespól tontann - podaru­
nP.k od dzieci szkolnyc.11 Sta.n6,v 
Zjednoczonych. Zbl,xni!c wodny 
w ksz•a!cie kula, wylmnanJ rów­
nież z marmu··u, i:,r,ypomina 
biegun. Dn,) t,vorz,1 białe i 
c?.arne kam;,•ki ory?malnycl1 
ksztatt6w, kl!',u• zebrane- zost�lv 
u wybrzeży wvspy Rlwc'es przez 
mieszkańców I dziec. i C-recji. 

Je<;t tu równ•eż p,ll'k:nl-\ miesz­
czący 1500 s� ; ,)ochoclów . 

Oszołom ier/i przcpyrh,-m sie­
dziby ONZ, ,,r .�z,,1.!l ·Iiy Pałac 
Narodów i znó·� ·�ordem Lincoln 
przenosimy si'l na F.ockefell�r 
Center, gdzie ma:1w zwiedz'� 
najwyższy g:nr.ch świata. Ale o 
t,Ym za tydzicn. 

A. \V,iclawek 

ków porośn iQtych bladym mchem, na bagnistych nizimich, 
hsich śladów na śniegu, to rzadki "-' zyk ptaka, głuche wą­
doły, kostropate zarośla cedrowe, bystra rzeczka między 
skalistymi, ośnieżonymi brzegami. 

Przeskoczywszy przez kolejny zwalony pień, Tichonow 
podawał rękę Zojce i cz!'kał aż dziewczyna zarzuc; nngę w 
ciężkich futrzanych but.ach. Gestem tym dodawał otuchy 
i ponaglał. 7.ojka z całej siły starnła się dotrzymywać mu 
kl'oku, on za.ś brał jej upór za wytn:ymalość I przyśpieszał 
kroku. Wci,1ż miała przed sobq jego myśliwskie-buty, szybkn­
chody. Szedł zamaszyście, szybko, w czapce zsuniętej na tyt 
głowy, w rozpiętym waciaku, niosąc na ramieniu tobół ze 
śpi".'orem_. 

podpierając s_ię_ sękatym kijem. Potykając się i pa-
daJąc w snieg Zo1ka zlosc1!a się na swą niezręczność. Ticho­

now stawiał nogi pewnie, sprężyście. Starała się naśladować 
jego chód. 

Powodowana ambicją bez niczyjej pomocy pokonywała 
przeszkody w postaci leżących zmurszałych pni, wskutek 
czego płaszczyk jej pokrył si() plamami. Po kilku żarta,·h 
� tego powodu przestała dostrzegać te maluwnicze w10ry, 
Jak by spacer po tajdze w modnym płaszczu z lisim kołnie­
rzykiem by! naj,wyklejszą rzeczą. 
, �zh na przelnj kierując si,; kompasem. z zasypanych 
smeg1em wądołów wdrapywali się na strome zboc7a gdzie 
zaczynała się już wiosna i pod nogami chrzęścił cien'k ,  lód. 
W gąsz_czu ,wisiała mżąca mgła na wilgotnych galą,ka,·h 
l:�b_rzm1ewa,y krople. Pod nogami chlupał dywan starych 
hsc1 os1k1. W znglc;:bieniach stygły jeziorka. Tichonow na­
macywal kijem twardy grunt, po czym ślady ich podcho­
dziły wodą z tajv,cego śnic-gu. 

W pewne.i c·hwili za�arli bez ruchu; zdawało im się, że 
leci sa�olol: Ale słys1eh tylko własne oddechy, szelest kro­
pel 1 n ,p<\mialy szme,· strumyków pod śniegiem. We n,gl" 
zakrzyczał µlak. 

Zojka me wytrzymała i zapytała czy długo jeszcze będą 
szh. T1chonow oparł się o pleń modrzewia i wy�arl czapką 
mokrą twarz. 

f'.ostój - powiedział, mocno zaciskając szczęki. Niegolone 
pol1czn:i pokrywa! Już jednodniowy zarost. 

No, jakiPś pięć ki lometrów mamy już 7.a sooą - ·pocie­
szał się Machorkin z trudem łapiąc odde�h. 

(Ciąg dals,y nastąp,) 
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Muzeum regionalne 
Warsztatem pracy nauczyciel i ICOBIEN 

W ciągu minionego pięlnasto­
lecia wiele zdziałano dla oży­
wierua kulturalnego Legnicy. 
f,lrak jedynie jeszcze tak ważnej 
placów;ct, jak muzeum regio­
::;ialne. 

Niejednokrol.:iie mi�szkańcy 
Legnicy zadawali sobie pytanie 
dli)czego wśród nowo powstałycll 
muzeów lokalnych (Chojnów, 
Jawor, Legnickie Pole) hrakui,' 
wciąż legnickiego. �latego z 
przyjemnością należy powitać 
decyzję władz miejskich, moc� 
której Legnica nareszcie mu­
zewn otrzyma. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z tego, j ak szczególne poslau-• 
nictwo spoczywa na muzeacn 
Ziem Zachodnich. Muz�a bo­
wiem nie tylko gromadzą wszel­
ki ego rodzaj u źródła historyczne 
ale Jednocześnie w sposób pro­
sty udostępniają je szerokim rze­
szom społeczeństw::i. Projekto­
wane muzeum w Legnicy winr:-> 
zgromadzić wszvstkie eksponaty 
które ukazałyby prawdę o prze­
szłości Ziemi Sląskiej, o związ­
kach gospodarczo-politycznych. 
jakie zachodziły między �Jąskiem 
a Polską. Zbiory muzealne po-

XlODDOOOOOCYJOOOOOOOCJCXJ:::OODrrn..IJDc:10CIJOOOOOCXJOOC. 

• POLSKA. ' Jak podają „Ku!lsy", 
druga wersja znaczków wydanych 
2 okazji FIS zostanie wydrukowana 
w innych kolorach. a co za tym !dz.te, 
na.kład drugiej serH będzie prawdo­
podobnie ograniczony. 

CZECHOSŁOWACJA. Wydane tu 
zostaną 3 nowe znaczki. z któryt'h 
jeden za 30 h. poświęcony zostan·e 
U rocznicy \Vyścigu Pokoju Warsza. 
wa - Berlin - Praha, ct1ugJ. ia 40 h, 
� okazJi XV M1striostw �wlata 

w Gimnastyce i trzeci z.a 60 h,  i oka. 
zJi Mistrzostw $wiata w Łytwiar­
stwle� 

JUGOSŁAWIA. Weszły do obieg� 
znaczki z serii .. Stroje Ludowe·' w 
iloścj 6 sztuk o następującyc-h warto­
ścl3cll; 15 Din. stroje Se•·bów. 25 Din. 
Czarnogórzan, 30 Dln. H0rcegowlnian, 
50 O!n. Macedończyków. R5 Din. Chor­
watów. 100 Din. Słoweńców. 100-let­
nlą rocznicę powstania w Fłercego­
winie uczczono wydaniP.m znaczka 
za 25 Din. w kolorach fioletowym, 
n.tebieskim i czerwonym. 

NRF. Z scriJ sh1wn! Niemcy, ukr1· 
zaly się dalsze znaczki. SO pf w ki:i­
lorze czerwono�brunalnym z portre­
tem .J. W. Goethego, 70 pt w kol. 
cfemnozie1onym z podobizną L. van 

Beethovt!na f so pt w kol. ciemno­
brunatnym z wlzerunkltm H. von 
Kleista. Dla Berlina zach. wydano 

,__ ____ _ --------------
-------------

-...., 
-

te same znaczki z dodatkowym na­
pisem Berlln. 

150 rocznicę urodzin teologa W. E. 
Kettclera uczczon::, wydaniem znacz­
ka za 10 p! w i�ol. ohw�,1\vo�1.1elon,rli"l 
i czarnym, z jego podobizną. 

RUMUNIA. Seria złożona z 9 znacz• 
ków pn. 100 Lat O�rodu Botaniczn�­
go w 8ukareszc1e, weszła do obie,::•J. 
Znarzk, mają następujące wartosci: 
IO. 20, 25, 35. 40 i SO bani oraz 1,001 
1,20 1 1,55 Let i są wielobarwne. 

Nowocze$ne o ciekawej architektu­
rze I rozwiązaniu budynki wzniesio­
ne w numuńsk ej Republice Ludowej 
pokaz1no n;ł 7 zn.aczka.::h o warto­
hciach 20, 40, SS, 75 bani J 1.00, 1.20 
oraz 1 .75 Le!. Znaczl:.i wydano Jako 
lotnicze. 

SławnyC'h ludzi pokazano na 6 
-znaczkach. a mianowicie: na znaczku 
za 6 bani w kol. brrizowo• kttrminc,. 

wym I cz.erwon,vm. ,l?recklego filozo• 
fa Heraklita. za 20 bani w kol. ciem• 
nobrązowym an�ielsk1ego łllozot:a F. 
Bacona. za 40 ba!1l w kol. clemnC'l-
1:ielnny1n, fndyj,=.-k:etto fil070fA I piS"'­
rza R. Thakur (Tagore) . SS bani w 
kol. karmh1owO•C'7°rwonyr,l. ergent· 1, 
sk.tego p15:uzn, filozofa o. F. Sar• 
mlento, l.35 L. w kol. niebieskim, 
ntemleckic�o pi5ar2a H. von Kleist3 
i 1 ,75 L. ciemnotloletowym rosyjskie­
go uczonego M . W. Łomonosowa. 

Z.P. 

• • 

HRZYZUWh!l 
POZIOMO: I. aparat fotograficzny, 

6. miasto w Ang1U, 9. w1os.k.t archi­
tekL uroantst.a 1 nezb1ar:t okresu Ba• 
roku. 1!1. sk1epik, 1 1 .  przestrzeń we­
w.lą�rz x.osc10Js., l.ł) kowr w )tart.ach, 
17. sala rep�·ez�n�cyjna, 19. n�ad, 
20. w ysp;a I1i.Uezq,::d d:) t'1lip1 n, row­
nje.ż na.nva pierwiastka chemJcz.nc­
go o I. at. '>2. 23. pi-erwiasteh: che­
miczny towan.:yszący w prz.yrod.ltC 
platynie, używa:1y w stopach z pla­
tyną do proctukcJ! naczyń Laborato· 
ryJnych, 24. pora dnia. 2:>. cz�st Tal­
mudu, 26. t.owarzys:Z:.<a życia Jeltml;i, 
27. osiedle, 2q_ kcowy, owce ltd. 32. Je-
den z najb3rdz..iP.J rozpowsze<::linto· 
nych pl�rw.iastków promieniotwór-
czych, również koiPJowy, 33. oplsnJ w 
swym dziele P1,eXt0, cz·yściec t RaJ, 
36. gwia1.dozblór w r,obJ1:tu równika, 
37. składmk atmosf--!i·y, 39. zabie{! f.to­
sowany przy Ie.:zeniu płuc, 40. nazwa 
staroź.ytnego państwa Sabejczyków w 
ArabH, 42. :-epr�ja. wobec winnego, 
44. roślina i;tosowana jako przypra­
wa. 4�. stolica Turcji, 46. An 
współczesny pisarz amerykP.ńskl po­
ch.odz.enia tydowskl2go. 

PI_ONO\VO: 1. wy'itępu_1E w .,Bnlla­
dyme", 2. rzeka w Hiszpanli, !. ma.t­
ka leigendarnych wtożycteli Rzymu, 4. 
siły zbrojne pańatwa, 5. ml')ŻC być 
np. ele�t:-yczna, S. zatmck. 7. czaso­
p19mo po:t.ytywisty !zn� wydawane w 
Warszawie w r. 1872-99, s. np. pro­
dukcyjna. to. żuraw portowy. n. na-
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myslowe w Inclti, 18. konstrukcja 

zabezpieczająca filar mostu przed u­
derzem�m kry 20. doty..:zy :.1Jwaro-A' 

przy\\-UeJ handlowy ruex�óry1.;h 
mi�L w 1-"C'l.::.Ce w .. '<.&.v'-XVl! w .. ,.i. 
tyluł op�ry Massenet.a, 22) Haabe -
polski 010103, plerwszy re.l(tor i pro­
fesor UMCS, 27. dopływ r-wki ŚW. 
,vawrzy1k..a, 26. bóg woJny w mnolo· 
gil g1 eckleJ. 30. \vspćłclesny pisarz 
czeski, auto1 dra:natu „1graszk1 z 
diab,cm•·. JL. d�1ptyw ,volgi, 3�. mia­
sto w TurcJi, �:,. Hzad.-.u spi..i�)r..aue 
imię żenskie, 38, to samo co l'l poz. 
41. mi�sto w U':<"::-aińsl<iej SR.ft rozbll• 
dawane 1 utorlyfikow�ne przez kró­
lov.. ę Bon�. 43. dźwięk wyższy o p1t­
ton od dźwięku „a•·. 

L. Kowalska 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
2. n-ru 2 l21�) 

POZIOMO: I. komiks. - s. furgon, 
- 8. Mława. - 9. panika, - 11. upd­
dek,' - 13. okaryna, - 14. legar, -
16. kłoda, - 18 marynista, - 23. syn­
teza, - 24. oprawca, - 27. sangwi­
nik, - 31. wiatr. - 33. kanwa. - 35. 
agrafka, - 38. sztuka. - 39. trzoda, 
- 40. żądło. - 41. alkowa. - f2. ście­
ki. 

PIONO\\'O: l. kapela, - 2. minog, 
- 3. smak, - 4. matrona. - 5. faun, 
- 6.. godło, - 7. nektar, - 10. kora, 
- 12. pakt, - 15. ametyst. - 17. ła-
zanka, - 19. rezon, - 20. szpon. -
21. pyl. - 22. B.C.G., - :!li. gwiazda. - 26. kwesta. - 28. arak, - 29. rkar, 

30. salami. 32. antyk, - 34, Niobe, 
- 36. gata, - 37. ktoś. 

święcone Sląskowi Legnicy 
przekonają najlepiej ludno;ć 
miejscową i napływową, że zie­
mie zachodnie były od dawna 
zamieszkałe przez osadników slo• 
wiańskich, a czasy obecne stanc>­
wią jedynie kontynuację prze­
szłości. Przez częsty k,mtakt z 
muzeum mieszkańcy Lei;nicy p�­
głębią a może dopiero nabę<l:-i 
wiedzę o przeszłości naszE:go re­
gionu i nabiorą przeko1,ania, ie 
są prawdziwymi gospcdarzami 
miast.i - najbliższej sw,;jej cj­
czyzny. 

Pomijając wszystkie Inne aspek 
ty, które przemawiają za ko­
niecznością istnienia muzeum w 
Legnicy, chciałbym zwrócić- uwa­
gę na nieocenione usługi, jakie 
oddałaby ta instytucja szkolni­
ctwu i oświacie. 

Nowoczesna szkoła zakła•ia 
stosowanie na lekcjach w szer·,. 
kim zakresie zasady poglądr,. 
wości. Jednak często ze względu 
na istniejące warunki w szkole 
stosowa.nie jej nastręcza dużo 
trudności. Dlatego większość z�­
jęć szkolnych z konieczności mu• 
si być przeprowadzana werbal­
nie. W tej sytuacji, kiedy prawie 
żadna szkoła średnia w Legnky 
nie posiada własnego, dobrze 
wyp0sażonego gabinetu histo­
rycwego, ważnym jest wyjśc1P. 
z niektórymi proble,nami po�a 
budynek szkolny, m. in. do mu­
zeum regionalnego. 

Muzeum legnickie, podobnie 
jak wiekszość muzeów regional­
nych, winno być pomyślane jako 
wielodziałowe. Tak wię� zebra­
ne materiały obeJmowalyby 
dzieje miasta I regionu r.d cza­
sów pierwotne<'o osadnictwa co 
wydarzeń współczesnych. 

Z pewnością wystąpia duie 
trudności w gromadzeni•J zbi ,­
rów, lecz nie wszystkie działy 
muszą zawierać kompJcl ekspo­
natów. Jednocześnie nal..,;'y wv­
razić nadzie:ę, że społeczeństwo 
okaże dużą pomoc w i�!· kom­
pletowaniu. Należy pamiętać, ,.e 
każdy nawet najmniej znaczący 
przedm.iot, obraz lub plansza u­
łatwia zrozumienie nieraz trud­
nego zagadnienia. Z dOŚl\•iadczc-
11ia pedagogicznego wiadomo, że 
jednorazowe oglądnięciP pokaz,i­
nych zbiorów wyjaśnia więc0j. 
niż najlepiej przygotowany wy-

pracowników oświaty, którzy w 
sposób właściwy t spra -1vny po­
kierowaliby zwiedzani�m okre­
ślonego działu, aby :nlodziez 
maksymalnie przyswoiła sobi� 
potrzebne wiadomości. 

Czynnikiem, który powinien 
nastroić optymistyczni� przy­
szłych organizatorów muzeum, 
niech będzie wysoka fr-zKwencJa 
ora� społeczna przydatn::iść istnie 
jących muzeów w Le.�nickim 
Polu i Chojnowie, a więc ośrofl­
kach mniejszych liczebnie od 
Legnicy. 

W muzeum nie powinno rów­
nież zabraknąć wydztelm,ego po­
mieszczenia na gabinet histo­
ryczny, z którego korz0 �lałaby 
także młodzież dojeżdi.;i'.ąca w 
godzinach popołudniowych. Wia• 
domo, że -nie wszystkie szkoły 
dysponują świetlicami i ni<' zaw­
sze mogą zapewnić opiekę nad 
młodzieżą zamiejscową. Tymcza­
sem w gabinecie można by zor • 
ganizo_)Vać czytelnię bież�cych 
czasoplsm względnie wyświetla­
nie przeźroczy o tematyce hi­
storycznej. 

Nie sposób omówić wszystkich 
form, które z powodzeniem uda­
łoby się wprowad,:lć w pracy z 
młodzieżą na terenie muz,•um re­
fionalnego. Ukazane zostały je­
dynie ogólne korzyści jakle moi.e 
odnieść społeczeństwo, a szcz••­
gólnie młodzież i naur1,i•ci„le 
ie!(niccy z pl�cówkl, która jest 
potrzebą chwili. 

Niech muzeum stanie �lę i n­
stytucją. która w rzędzie innych 
przynie�ie chlubę naszemu mia­
s:u na polu kultury. 

lo i co? lo i nie 
Mieszkaniec Legnicy, ob. B. przyszedł pewnego dnia 

do poradni „D" i otrzyma! w okienku rejest·rocyjnym 
skierowanie do lekarza z numerem kolejnym 7. Przed ga­
binetem lekarskim oczekiwał tłum kobiet z dziećmi. 
Kolejność prz11jmowania małych pacjentów była regulc,­
wana łokciami matek. Kto ze.lola! uplasować się b!iżcJ 
drzwi - miał zapewnione wejście do lekarza, O godz. 10 
lekarz opuścił poradnię a zarejestrowani już mali )Jacjenci 
zostali na koszu". Rozżalony obywatel B. poprosił o 
ksiqżkę" z!lżaleń, ale nie otrzyma! jej i wobec tego skie• 
rowa! su:ą skargę do nas. 

W odpowiedzi na naszą interwencję w tej sprawie Przy• 
chodnia Obwodowa nadesłała nam oświadczenie pracow-
nicy poradni „D", w którym m. in. czytamy: 

,. ... W ciniu 27 listopada dużo osób nie zostało przy3ętydi 
przez lekarza i matki bardzo się denerwowały. Kilka kart 
dzieci niegorączkujących zostawiłam na następny dzień i 
prosiłam, żeby matki przyszły zaraz rano to będ:. prZYJ�­
te. Lekarz pracuje do godz. 9,30 a później odchodzi ac 
szpitala bez względu na to czy jeszcze matki z dziećmi 
są do przyjęcia" ... 

Pielęgniarka kończy swe wypowiedzi pełnym rozgor�­
czenia zwrotem: ,.Chyba nie będę zmuszona częściej pisać 
takich oświadczeń, bo przecież ja pracuje do godz. 15 i 
nigdzie się nie śpieszę, więc o.ważam, że dzieci nie zostają 
przyjęte 'tie z mego powodu". 

No i co dalej? No i nic. Kierownictwo Przychodni Obw.;­
dowej po prostu odfajkowało �prawę, kierując do nas wy­
żej przytoczone pismo pracownicy z l.akoni.cznym pismem 
przewodnim: ,.Przesyłamy w załączeniu oświadczenie pie• 
lęgnia,·ki ob. C.". Koniec. Kropka. Podpis. 

Jestdmy tym odrobinę zdziwieni, ponieważ mimo naj­
lepszych chęci, trudno nazwać retację pielęgniarki chw:i­
lebnym dokun cntem pracy rora dni „D''. Sqdzitiśmy, że 
k;erownictwo Prz11choc'ni będzie uważało za stosowne do­
dać do tego jakiś własny komentarz, informujący nas o 
zajętym: w tej sprawie stano1.l'isku. Wobec braku jakich• 
ko1wiek w,iiaśnień z bó!em musimy przyjqć do wiadl)• 
mości, że kierou:nictwo Prz'llchoclni nie ma nam nic cio 
powiedzenia na ten temat. Hn! trudno .. , 

K. F. 
mgr Czesław Kowalak 
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l(to zniszczył grodzisko · 

w Mulym Czarnkowie? 
kład nauczyciela. Ponadto lek- ó belek ::.-..,.·wych. NaJ·ciekawszym cja przeprowadzona w rr·uzeum Pod wsią Mały C:r:amk w w m;ou Według prowadzącego na tym 

obiekcie badania mgr St. Siedla­
ka, wały grodziska spalono 1 
zburzono prawdopodobnie. aby 
zapobiec rychłemu przywrócenii1 
jego roli militarnej. W planaci1 
zdobywcy nie leżała widać trwa­
ła okupacja miejsca. Samo za­
chowanle grcdu wydawało się 
natomiast niebezpieczne. 

t ędzie stanowiła jedną z bar- pow. legnickim zachował się jednak znaleziskiem jest żelazny 
dzieJ udanych form w kierun- fragment walu średniowiecznego topór. Przedmiot ten łącznie z 
k u  uatrakcyjnienia zaję,< szkol- grodziska. Zbudowano ie w ten ułamkami ceramiki znaleziony 
nych Może w tym mie>jsru pa�� sposób, że wykopem odcięto cy- zestal w warstwie popiołu, ka-
zariut, że p,uzeum nie zcstar.:e pel grzbietu wzniesienia, a zie- mieni i ziemi, leżącej na glębo-
praktycznie wykorzysta,t-. grlfż mię wrdobytą z rowu użvto na kości metra pod czerwoną gliną. 
or.eanizowanie lekcji w 1nuzeum usvpan le \valów obronnych. Zniszczenie grodziska nie o-
zabierze nauczycielowi d 11żo cza- We wrześmu r. ub. zabytek te-i graniczyło się jednak tylko do 
su. Nauczyciel, znając wyposR•- był bad�nv przez archeologów. strawienia przez ogień drewnia-
żenie muzeum, może już na p'•- Wykol)('m przecięto zachowana nych elf-mentów. Zniesiony także 
czątku roku szkolne!!O w opar- cześć walu i maidan, czyli plac został wal ziemny od strony pół-
ciu '> pro;tram ułożyć hdrmonn- wewnęh-zny miedzy walami. Na• nocna-wschodniej łacznie z jeJ!'l 
gram tych za!(adnień, l<tóre �- trafiono przy tym na rzadko sno- podsta·wą. Jest wiele danych, 
mówi z uczniami w muzeum. tykaną warstwę gliny przepala- że zniwelowano go zaraz po spa-
Ważną sprawą jest zatn:dnieni<'? nej oraz kilkanaście zwęglonych le,!1iu grodu. 
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Pressler 

Poczln dawnej Legnicy 
Niepostrzeżenie jakoś minęło 400 

-lecie poczty polskiej. Jako przy­
czynek do obchodu tej rocznicy 
przygotowałem garść informacji 
o pdczcie w dawnej Legnlcy. jed­
nak inne zajęcia nie pozwoliły mi 
na  opracowanie l opublikowanie 
we właściwym czasie tych ma­
teriałów. 

Sądząc Jednak, ie - ,.Lepiej 
później niż nigdy", gwoli nawią­
zania do wielowiekowej tradycji 
naszej poczty - notatki te dedy• 
kuję legnickim pocztowcom. 

Pierwszą wzmiankę o obsłudze 
pocztowej ludności Legnicy znaj­
dujemy w księdze wydatków gmi­
ny miejskiej z lat 1368-69. Wpi· 
sanych jest w niej kilkanaście 
Pozycji dotyczących wydatków 

związanych z wynagrodzeniem 
posłańców. którzy bądź per pedes 
apostolorum, bądż też konno od· 
wozili korespondencję gminy i 
legnickich mieszczan do Wrocła­
wia, Swidn1cy I inn,vch miast ślą• 
skich. Mankamentem poczty o­
wych czasów była jej nieregu• 
larność. 

Dopiero około roku 1400 Legni­
ca otrzymuje regu lamą obsługę 
pocztową przynajmniej na jednej 
trasie. Otóż magistrat wrocław­
ski wprowadza przez posłańców 
stalą lącznoś� pocztową z Lip­
skiem, Norymbergą i Hambur­
giem. Trasa do Wrocławia i Lip· 
ska przebiegała „górnym trak­
tem" przez Legnicę, czym zarów­
no gmina I mjeszczanie Legnicy 
zostali, jak o tym świadczą 
wzmianki kronikarskie. mocno -

Z podań Ziemi 
Legnick iej 

że tak powiem - usatysfakcjono­
wani. 

Niestety ani księgi miejskie, 
ani kroniki nie wspominają o 
tym, jak długo łączność ta była 
utrzymywana. 

Wydaje się jednak, że już w 
czasie wojen husyckich została 
ona przerwana I przez hastęp· 
nych sto z górą lat Legnica, Jak 
i inne miasta śląskie, korzystała 
z łqczności dorywczo. Dopiero w 
roku 1578 na mocy edyktu na• 
miestnika cesarskiego przywró­
cona została regularna wymiana 
poczty między Legnicą a Wrocla· 
wiem, utrzymywana najpierw 
przez pieszych, a później znowu 
konnych posłańców. 

Jak widzimy, stulecia upływa­
ły, a w obsłudze pocztowej nic 
właściwie nie zmieniło się na 
lepsze. 

W ogóle stwierdzić wypada. 
że w XVI i XVII wieku na Slą• 
sku i w całym cesarstwie poczta 
- o ile w ogóle można o niej 
mówić - funkcjonowała znacznie 
gorzej niż w starożytnej Persji, 
Rzymie - nie wspominając już 
o mongolskim imperium Dżingiz­
-Chana, gdzie działała Idealnie 
z dokładnością zegarka. 

Na starych sztychach i ryci-

nach widnieją często wizerunki 
owych szesnastowiecznych po· 
słańców pocztowych, prekurso­
rów naszych dzisiejszych listo• 
noszy. 

Kroczy sobie więc krzepki mlo 
dzieniec odziany w krótkie piu· 
dry, obcisłe pończochy i kubrak 
z kapuzą zawadiacko uśmiech 
nlęty, wywijając grubą, sękatą 
i okutą palką. Widocznie dobrego 
humoru listonoszowi mimo 
ciężkiej t trudnej pracy - nigdy 
nie brakowało. 

W roku 1650, bezpośrednio po 
zakończeniu wojny trzydziestolet­
niej, na trasie Wrocław - Lipsk, 
przebiegającej przez Srodę Slą­
ską, Legnicę i Zgorzelec, urucho­
miona została regularna łączność 
utrzymywana najpierw przez kon 
nych posłańców, a w niewiele lat 
potem p1·zez furgony pocztowe. 
Trasa ta pokonywana była w oble 
strony w ciągu 10-12 dni, a 
więc dość szybko Jak na owe 
czasy. 

Jako swego rodzaju curiosum 
należy wspomnieć o uruchomie­
niu w roku 1 686 ekspresowej ko­
munikacji pocztowej, co podykto­
wane było zresztą względami mi· 
litarnymi, wynikającymi z toczą­
cej się podówczas woj ny cesar­
stwa z Turkami. 

Za czasów pa�owanla austriac­
kiego w latach 1675-1741 - na 
terenie księstwa legnickiego pocz 
ta funkcjonow;ila - jak byśmy 
to dziś pe>wiedzieli - raczej mar­
nie. 

(c, d. n,) 

Stąd też, jPżeli się zważy, że 
ceramika znaleziona na te1·enie 
gro-dzisl;:a w Mal,vm Czarnkow:e 
pozwala datować jeg{) katastro­
fę na ,,kres Xll - Xll I stulecia, 
można hy w Tatarach widzitć 
jej sprawców. Z res,:tek grodzis· 
ka widać przecież doskonale 
LegnicJ,!e Pole wraz z doliną 
W icrzbiaka aż Po przedpala Le­
gnicy. Mały Czarnków leżał wlec 
w obrebie terenu operacyjnego 
przeciwko wojskom Henryka Po­
bożnego, 

Jeżeli więc hipotezę mgr Sie­
dlaka Potwierdzą inne jeszcze 
dane, bedziemy mieli dodatkowy 
przyczynek do zniszczeń z okrP· 
su inwazji Tatarów na Siąsk. 

T. G. 

Bezcenne arrasy 

wawelskie 
w Legnicy ! 
Dzięki Mu,eum Sląskiemu we 

Wrocławiu udało się sprowadzić do 
Legnicy wystawę bezcennych arra• 

sćw wawelskich. Będzie ona czyn• 
na tylko dwa dni, to jest we wto• 
rek i srocię, 13 i 14 bm. w salach 
MDK przy u\. Mickiewicw. Zwie• 

dzanle od godz. 9 do 18. Wstęp dla 
dorosłych 1 zł, dla n,Jod:,ieży szkol­
nej 50 gr. 

Wystawy skarbów wawelskich cle• 
sz� się wszędzie ogromnym powo• 
dzenlem. Nic inaczej będzie w Leg­
nicy. Dlatego wskazane jest, aby 
wycieczki szkolne korzystały z go­
dzm rannych i poludnic.wych. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
celem spopularyzowania wiedzy o 
arrasach wawelskich przed otwar­
ciem wystawy w dniach 8. 9 i 10 bm. 
organizuje w sali widowiskowej 
MDK odczyty z przeźroczami. Pć· 
czątcl, o godz: 18, Wstęp wolny. 
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To wcale nie jest lato. Tak wyglqda Gubałówka w po• 

łowie lutego, kiedy słońce mocniej przyg·rze;e. 
-' Fot. Lesław MHler 

nowego 
"1962 

W ub!eglvm tyg_odniu. w Miej• 
skim Domu. Kultury w Legnicy, 
w ramach „wtorków literac­
kich", ciekawą prelekcję , Co no­
wego w kuiturze 1962 roku." wy­
gtosil kierownik Wojewudzki ego 
Wydziału Kuitury Prezydium 
WRN we Wroctawiu mgr Gerard 
Nowak. Prelegent zapo�nat licz­
ne audytorium z nowymi zasa • 
dami obowiqzujqcymi w poUty­
ce kulturalnej. Sprowadwią się 
one do decentralizacji w zarzq­
dzaniu placówkami ku:t1,ralny­
mi, do wptywu opinii publicznej 
na ich działalność w oµarciu o 
społeczny aktyw oraz wolny 
warsztat twórczy. 

Najważniejszym obecnie ce!cni 
przyświecajqcym kuiturze jP.st 
systematyczne podnoszenie wie­
dzy ogólnej społeczeństwa. Myśli 
się tułaj głównie o masowvm 
środku oddziaływania - o ksi<;Ż 
ce. W związku z tym plannje się 
dalszy rozwój si.eci hibliotecz . 
nych oraz podnoszenie wiedzy 
bibliotekarza. (Na Dolnym Slą­
skn posiadamy obecnie 417 bi­
bliotek, u,. tym 319 wiejskich. W 
1965 rokti będzie ich .5 10, w tym 
405 na wsi). 

Mgr G. Nowak wyjaś11 il defi­
nitywnie sprawę teatru, " tóra -

Klub fi lmowy! --
Cenna in i cjatywa 
legnickich 

• 1· naucz:ycae 1 

Wres?cie Legnica doczekała 
się własnego klubu filninwego. 
Zorgan: zowali go przy Miodzie· 
żowym Drmrn Kul tury legniccy 
nauczyciele I nazwali Nauczy­
c;elski•11 Dvskus•·tnvm Klubem 
Filmowym. K luh  spntkal s1ę z 
poparciem odrlzi„łu ZNP w Leg­
nicy i >arządpm Okrę1?11 ZNP we 
Wrocławiu. które dofinansują 
pracę klubu w oiP:-\\"szych m:e­
siacach działalności. 

Na r�pC'riuar złożą się filmy 
przedpremierowe, filmy specjal­
ne wyl,1r7.on0 z rn1rmalncgo roz­
powsze('hniania i orzcznacione 
dla DKF-ów oraz filmy archi­
walne. 

W zajęciach kluhnwych oprócz 
prelekcji i d.vskusii o filmach 
pr"<cwiduje się spotkania z teo­
;�����{ni filmu, reżyserami, ak-

w kulturze 

ja.k wiadomo -- od la.t nurtuje 
legniczan. Ot6.i: w bieżi;cej pię­
ciolatce nie przewiduje się w 
kraju dalszego rozwoju sieci 
teatralnej. 

- Niemniej - powiedział mgr 
Nowak - jesteśmy w Jtanie za.• 
gwarantować Legnicy • r.awet 4 
spektakle teatralne tygodniowo, 
o ile, oczywiście, zajdzie ku tenm 
potrzeba. 

Ponadto prelegent omótvil 
sprawę kin i produkcji fi!mó'U.'. 
Obiecał także wygłosić w na.i• 
b liższym czasie kolejną prelekcję 
pt. ,,Co się dzieje z warsztatem 
twó-rczym? 1

' .  

Po prelekcji wywiqzala się 
burzliwa dyskusja, w której leg • 
niczanie opowiedzieli kierowniko­
wi Wojewódzkiego Wydziału Kul 
ftLry o swych bolączkach: o braku 
Międzynarodowego Klubu Ksiq?• 
ki i Prasy, o braku lokalu dla 
biblioteki z prawdziwego zda­
rzenia itp. Na te postula.ty mgr 
Nowak odpowiedział krótko: -
Sprawy budowy biblioteki nie d<' 
się rozwiqzać w tym roku. Wiq:g 
się ona bowiem z postępem prac 
przy odbudowie zamku. Na.r.o• 
miast jeśli macie lokum - Mię• 
clzynarodowy Klub Ksiqżki l 
Pras, jestem w stanie zorgani­
zować w Legnicy choćby od za­
raz. 

Sqdzę. :!:e słowa te dobrze za­
pamiętał obecny na prelekcj' 
kierownik Wydziału Kultury Pre• 
zydium MRN w Legnicy. Zre�zt� 
do tych zagadnień powrócimy 1' 
naj,b!iższym numerze. 

R. N. 

' WIAOOMO�Cf t!:GNTCK!JJ 

Z popu/aryzatji sportu 

niedostatecznie! 
Na w!.lu ze!,raniaeh ergMizo. 

wanych przez władze 5portowe, 
często narzeka 6ię na:  brak 
działaczy w różnych dyscypli­
nach sportowych, na brak mto­
dych i utalentowanych rezerw. 
na brak oczekiwanych "--Yników 
sportowych w różnych dyscypli· 
nach. 

Głównym powodem takiego 
stanu rzeczy jest fakt,rże propa• 
ganda imprez sporto,rych pozo­
stawia wiele do życzenia. Popu­
laryzacja organizowan;,ch im­
prez sportowych ()(raz rn;,ągaMych 
,vyników na terenie nasz.ei:o 

•miasta jest wysoce niezadowala­
jąca. 

Przyj ąl się u nas zwyczaj, że 
reklamuje się jedynie imprezy 
dochodowe i t(' wyłącznie w ta­
kich dyscyplinacn sportowych, 
jak piłka noż11a i b,,ks. Infor­
macja na temat re>zg,·ywa<nych 
zawodów lekkoat.letyczr.ych i 
siatkówki sprowadza się do jed­
nego, dwóch afiszy wywieszo­
nych na ogól w miejscach mało 
widocznych. 7.eby zobaczyć innlł 
imprezy, np. w piłce ręcznej, za­
pasach, koozrkówce, te:iisie sto• 
łowym, gimnastyce, szachach i 
wielu Innych - trzeba mieć zna­
jomości wśród zawodniltów. 

Ni�oglaszanie przez KKFiT 
oraz kluby sportowe organiz,,­
wanych imprez sportnw,vch moi.­
na nazwać, skromnie rzecz bio­
rąc, nietaktem wobec w,elu ty• 

Jeszcze ieden 
- kl ub sportowy? 

Jak informuje Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki dla miasta i 
powiatu Legnica - w Za, ządzie 
TKKF „Sokół" istnieje koncepcja 
przekształceni;, Towarzystwa '" 
klub sportowy pod nazw,1 „Ogni­
wou. 

Klub miałby prowadzić sekcje 
siatkówki, piłki ręcznej, lekkoatle­
tyczną I_ pływacką. 

Aktualności DKK 
Dom Kultury Kolejana Drcantzuje 

..,. dniu 9 bm, o godz, ll,30 w uli kl­
na ,, "'ltczorntcę z okazji 17 rocz::n.icy 
\Vyzwolenia. Ltgnlcy0

, 1V części ar• 
ty�tycznej "'ystąpl Legnicka Orkit• 
,tra Symfoniczna. * 

W dniu 11 bm . o rodz, 11 w ra·• 
mach dekady „Dni Lerntcy" odhę• 
dtie się wyltęp . zeai,ołu estradowe-­
co. Bilety c!o nabycia w �lurze D!Ut. 

(bł 

si-,cy sympatylc6w spor1ov.,ych. 
oraz nlefrasobliwośc,ti wobec 
występujących potrzeb finanso­
wych na cele spr,rtnwe. l\a 
r;port wydaje się dużo społecz­
nych pien·iędz-.,, . W L.:gnicy su­
ma wydatków na cele sportowe 
zamyka 6ię kwotą około l milio­
na złotych rocznie. Rezygnowa­
nie w tej sytuacji z każdej zło­
tówki, którą moi:na 1ebrać za 
bilety wstępu, wydaje się wprost 
niezrozumiale. 

Więksi:e zło tkwi w tym, że 
większość imprez or!!anizowa­
na jest przy drzwiach zam­
kniętych, wylacznie dla zawod• 
ników, bez udziału publ!czności, 

Zbyt mało mówi się i pisze 
na temat osiqcnięć pószczegó!­
nych zawodni�ów i zespołów 
r;port-owych, za mało propaguje 

się lmprEl'ZY szkolne, kt6rych 
ilość jest coraz większa. Wszyst­
ko to sprowadw się do zasadni­
czego postulatu, który \\·ysunąć 
należy wobec Komitetu Kultury 
Fizycznej i T�rystyki. al::y s,pra­
wę popularyzacji sp,,rtu pośta­
wić na najbliższym poskdzeniu 
komitetu. T,•zf-ba jak naJszyb­
ciej zlikwidować prqczvny po-­
wodujące, że o orga.nizowanych 
imp,·ezach sportowych nU,t me 
nie wie. 

Ze swej strony proponujemy, 
11by w porozumieniu z klubami 
sportowymi KKFiT raz w ty­
godniu wy9awal jeden afisz pro­
pagujący w�zystkie imprezy 
sportowe, jakie cdhędq się nil 
przestrzeni całego tygod.riia. 

w. w. 

Walki na 64 polach 
Coraz więcej sympatyków sza­

chów pasjonuJe się dekawymi 
pojedynkami · fmałowego turnieju 
o mistrzostwo miasta. W kolej­
nych trzech rundach oglądaliś­
my kilka niez,wykle ciekawych 
partii. Na pierwszym miejsc:.1 
"-ymienić należy poJe-dynek :.,, 
Manasterskieę-o z W, Wełną, 

Manasterski za�ral ba�dm· 
efektownie, poświęcając figurę, 
aby rozwinąć decydujący atak. 
Piękna obrona skoczkiem za­
stosowana p,·zez Wełno:, udarem­
niła jednak te plany. W tym mo­
mencie Wełna uzyska! chwilową 
przewagę, jednak brak dostatecz­
nej rutyny i duże zdenerwowa­
nie nie pozwoliło mu odnieść 
sukcesu. Partię tę rozstrzygnął 
na swą korzyść Manastersld, 
który bez porażki �decvdowanie 
prowadzi w turnieju. · Bardzo 

Kolejne zwycięstwo 

koszykarzy 
Do najlepszych spotkat\, jakie 

koszykarze rozegrali w i<.lasie A, 
zaliczyć należy niedzielny poje­
dynek z zespołem Polonii $wid­
nica. Po niezwykle emocjonują­
cej grze, świeł.nie w tym dnilJ 
dysponowani legniczanie rozgro-

mllł· przeciwników w sl<lsunku 
72 :36, do pri:erwy 31'1P. 

Najlepiej w pojedynku tym za- • 
grali: Czebota�ew, Wolanin. Ha­
niniew, Chojecki i G1-yglaszew­
skl. 

Kosze strzelili:  Czebot.arew -
22, Wolanin - 11, Haniniew -
23, Chojecki - 1 t, Jew5iejenko 
- 6, 

b, 

równo gra E. Romani�k. Mimo; 
iż jest to jego debiut, potrafi! 
wygrać z bardzo silnym prze­
ciwnikiem W. Wetną, a zremi• 
!!()Wać ·Z Wieczorkiem. 

b. 

Zyskał doświadczen ie 
stracił zegarek 

pie niądze 

Najczęściej gdy zyskujemy 
jakąś nową zr.ajomą, która nam 
się podoba, tracimy na pewien 
czas spokój ducha, sporo roz• 
myślamy, marzymy ... 

Ale z.yskując nową uroczą zna• 
jomą, stracić często możemy 
cenne przedmioty codziennego 
użytku, a nawet pieniądze, 

Tak było w wypadku Jerzego 
K. który nied:!vmo przy­
jechał do Legnicy i na dworcu 
poznał młodą kobietę, która za­
proponowała mu spędzeni e  kil­
ku miłych chwil w swym mie­
szkaniu. Jako prawdzi,vy dżen­
telmen nie mógł odmówić. Udał 
się wraz z nią do m1eszk,mia 
przy ul. Grodzkiej. Tu bardw 
szybko, po wypiciu kilku „głęb­
szych" wpadł w błogi stw al­
koholowego zamroczenia. 

Gdy wytrzeźwiał, stwierdził z 
niepokojem, iż brak mu na prze­
gubie ręki zegarka, a w portfe• 
lu około 300 złotych. 

Władze śledcze MO, znające 
doskonale mieszkańców meliny 
przy ul. Grodzkiej zatrzymały 
natychmiast kilka osób. W sto­
sunku do najbardziej podejrza­
nych: Edwarda C. ! Zygmu'lta 
A. Prokurator Powiatowy zasto­
sował sankcję tymczasowego a. 
resztu 

Pod rozmagę 

mnlurzyslom 
\Vlelu młodych mężczyzn, kończąc 

sz.koł� �rcdnią staje przed trudnym 
problemem - w)h)orem odpowiednie­
go uiwodu. 

Pokazy filmowe dla uczestni­
ków klubu odbywać się będą w 
każrlą r,ied,iele o gooz. 9.�0 w 
sali kina .,Piast". Na pierwszym 
!X'ka,ie w dniu 4 lutego został 
w.vświetlon.v film przednremiero­
wy produkcji włoskiej ,.Długa 
noc 1943' . 

„Mister Uprzejmości" 

Odpowiedzi 
redakcji 

Czyteln.lcy • Milkowie 
Sprawy. o których pisaliście do 

naszej redakcjl zostały prz.tkatane do 
�n1kliwej �ontro�l 1 oceny. O wy­
nikach zaw1adom1my w najbliższym 
czasie. 

Dla tych, których pociąga surowa 
romantyka pięknego z�wodu oficera 
stoją otworem r:>żnego rodzaju szko­ty. Już ter3.z wiec warto slę 7,ast:t­
nowić, jaką specjallz�cję wybrać. We 
wszystkich szkołach z wyj&tktem 

lotniczych, egzaminy wstępne rozpacz 
ną się 2<:I sierpn1ćl, a rok szkolny 20 
październik.:1. W szkołach totnicZych 
egzaminy przeprowadzane będą mi�­
dzy 15 a 23 czerwca, z.ajecia roLpocz­
ną si� .dopiero s stycznia 1963 roku. 
Te zmiany ter:nlnów podyktowane 
są koniecznością. Prz.vszll lotnicy mu­
szą bo;viem. ukończyć specjalne przy­
sposobienie wojslrnwe. Po tym już 
w szkołach dokonana zostanie ost.a-­
tec7.na selekcja kandvdatów 

Na następnych pokazach u· 
czestnicy klubu zobaczą: 1 I .li br. 
re._welacyjny fi lm rad,iccki .. Po­
koj przychodzącemu na świat" 
,vvróżniony Tiil r,�t;:łłnim festiwal� 
filmowym w Wenecii nagrodą 
Srebrneiio Lwa i na!!rodą wło­
skich dziennikarzy filmnwvch. 
18.II. ur. film francuski reżyserii 
R<me Claira „Porte rle Lilas". 
25.II. br. film speciP.lny z puli 
DKF-ów .. Sieć" produkcji meksy­
kańskiej. 

Karty uczestnictwa można jesz:­
C7.e nabywać w dniu projek­
cji_ n<;, goóz. 9 w . kasie kina 
,.Piast , 

Mig. 

Przedstawiamy naszym czytelni• 
kom najbardziej uprzejmego sprze­
dawcę Dolnego Sląska. legniczani­
na, Jana Lewitę, kierownika sk]e­
pu spożywczego MHD przy ul. Zwir­
ki I Wigury. 

- Jak przyjął pan wiadomość o 
z1�ycięslwic w konkursie „Mister 
Usmiechu i Uprzejmości"? 

- Zawsze staram się być uprzej­
my wobec swoich klientów i bar­
dzo się cieszę, iż zrobil i  mi tak 
milą niespodziankę - nic przecież 
bardziej nie cieszy pracownika han­
dlu od poczucia, że khent jest z nie­
go zadowolony. 

- Ile lat pracuje już pan w leg­
nickim handlu? 

- Stosunkowo niedługo. Dopiero 
czwart:· rok. Od roku zaledwi� ja­
ko kierownik tego skiepu. 

, ,WL" 

- Czy jest pan za■owolony ze 
swej placówki? 

- Sklep jest, niestety, dośc trud­
ny do prowadzenia, głównie z bra­
ku odpowiedniego zaplecza. Mimo 
iż pracuje nas 4 osohy, stale n,am; 
pełne rGce roboty. Przeciętnie dzien­
nie przewija się przez sklep około 
600 os<lb. Klienci nasi to przeważ­
nie górnicy kopalni „Lena" i pra­
cownicy legnickiej Huty Miedzi, a 
więc ludzie, klórzy ciężko pracują 
i chcą być szybko i uprzejmie ob­
służeni. 

- W imieniu naszych czytelników 
serdecznie panu gratulujemy zwy­
c,ę�wa "' konkursie i życzymy po­
�vtorzcnia I-ego sukcesu w przy5zło­
scl, 

Nelawal B.F. 

* 
Tadeun Raui,a - Lesnica 

Dyrekcja MHD zawiadomiła nas. te 
otrzymał plln już wyjaśnienia w 
spr�wie -iłożoneJ u nas ska r,;i. Je ... 
J1te�my pewni że treść Ustu Mt!D u­
twierdziła pana w pnekonaniu. !Ż 
l1yrekcja te,o przedsiębiorstwa wł;t­

!fl��
itów�cenia słuszne uwa1i swych 

* 
MlchaHna Pacoń - Lecnlca 
Z trdcl listu MZBM z zadowo1e­

nt"m dowiedzieliśmy 9e. 7e sąsiad 
pani otrzymał polecenie zllkv..1rłowa­
nla z�woru przetotowel(o w pton1e 
wQdo�1ą.ro�•ym i dzleki temu skrń• 
C?.a s:,� juz kłopoty pani wynikaj�c• 
I braku wody w mieszkaniu. 

\V tym roku. na or'óbe ooStanowio­
no zaniechać egzaminów wstępnych 
przy przyjmowaniu do Olicerskich 
Szk:61: Piechoty. Wojslt Pancernych, 

KBW i WOP. w Innych szkołach 
obowlazują egz�miny z matematyki 
i fizyki, a w szkole chemlr.1,nej z 
chemii. Maturzy*ri z roku 1962, któ­
rzy na świadectwach będą mieli oce­ny b:.rdzo dobre z tych przedmio­
tów, Z0.'5laną zwolnieni z egu1.n1lnów. 

Po ukot\czen1u szknly naj7.dn1n!ej­
si �bc;olwenci. bedą mogli studiować 
w_vzcj w jednej z Akademii wojsko­

\\J:,:�. 
lub w którejś z uczelni cywli-

Kandyd•t ublei(ający sie o przyle­
cie do Szkoły Olicerskłej, powinien 
mleć ukończone 18 l.ll, obywatPlstwo 
P?lskie, odpowJednl stan zdrowia. o­
pm1ę ze szkoły 1 świadectwo matu­
ralne. 

Bliższych informacjl udziela WKR, 
Le�nica. ul. Mickiewicia 2, n pietra, 
pokój nr 6. b. 

Siatkarze 

, , popłynęli O�rą" 
Orugoliii:owl siatkarz, Hut­

nika rozpoczęli Już 1'3 styct:­
nia boje m1strzowsltle. Pierw­
szy turoiej odbył •ię w Gdań­
sku. Legniczanie przegrali tam 
swoje spolkania z , dwoma ze­
społami miejscowymi - GKS 
i Portowcem. 

Drugi turniej w Oleśnicy u­
wodnicy nasi wyirali w im­
ponującym stylu. pokonując 
kolejno Oleśoiczankę 3:0, Che• 
mika - Toruń 3:0, oraz Gry­
fa - Toruń 3:2. 

W trzecim turnieju rozegra­
n"ym 3 i 4 lutego we Wrocła­
wiu, legniczanie · zgotowali 
swym kibicom przykrą niespo­
dziankę, przegrywając z AZS 
Wrocław 3:1 oraz z Odrą -
Wrocław również 3:1. Smialo 
więc można pow,tórzyć za zło­
śliwymi, iż siatkarze nasi „po­
płynęli Odrą". Przyczyną tych 
dwóch przykrych porażek jest 
atmosfera, która wytworzyła 
się w ostatnim czasie wewną.trz 
zespołu. Osobiste ambicje ! u• 
razy poszczególnych zawodni• 
ków coraz częściej biorą gór, 
naci troską o dobro kolektywu. 
W rezultacie zespól przeg,,y­
wa z przeciwnikami, z ,który­
mi  jeszcze przed miesiącem 
łatwo wygrywał. Ponadto wie­
lu zawodników - jak zost•li• 
śmy poinformowani - nie u­
częszcza systematycznie na. 
treningi. 

Następny turniej rozegraj11• 
nasi siatkarze w Poznaniu, a 
24 i 25 bm. oglądać ich be­
dziemy w Legnicy. Sądzimy, 
iż do tego czasu atmostera w 
drużynie poprawi się i znów 
zobaczymy siatkarzy w ambit­
nej w31lce. 

O wiele lepiej spi�uje ,i� 
druga drużyna Hutnika wal• 
cząca w klasie A. Młodzi siat• 
karze z 9 spotkań 5 rozstrzy• 
gnęll na swą korzyść i znaj• 
dują się w środkowym rejonie 
tabeli rozgrywek. 

b 

„Przyjaciel 

diabła" w 

wesołego 

Legnicy 
Państwowy Teatr Dolnośl'l,.•kl z Je,, 

lcnieJ Góry wylitawia, w dniach u 
14 i 15 bm. w sali Teatru G Dua' 
baJń według: Kornela MakuuYAsk.ie: 
go pt. ,.PRZYJACIEL WESOŁEGO 

DIABŁA". Sduk.t, reżyseruje zuun• 
na. Łoi;ińska. 

Początek ,pektal<ll e 1odzlnie Ił 
I 13. 

(ren) 

PROGltAM Bill!:ZĄCT 

OGNISKO - S-11. - Historia t61-
t•J ciżemki -prod. polskiej - od 
lat 7 (wyświetlany Jest o 1odz. 19, u, 
I 15.�5/. 

5-11. - Dotknięcie nocy - prod, 
polskiej - od· lat li <•odz. 11 i 21,l.l), 

KOLEJARZ - 5-11. - Latawiec z 
kof1c;: świiłta - . prod. franc. - nd 
lat 7 (kolor.). wyśwletbny jest. o 1odt.. 
15,45. 

5-11. - Wyrok - prod. polskiej ..., 
od lat• 16 (lodz. li i 21.15). 

BAŁTYK - 5-11. - Kozacy - prod. 
radz. - od lat H (wyświetlany JeS"I 
o gortz. Hl i 20.15). 

5.-11. - Tajemnica "iilart.i kopalni -
prod. anc. - od lat 9 t,:odz. li). 

PIAST - 5.-11. - Wió\lT ucichł 
p rzed świtem - prod. Ju1. - od lat 
12. 

PROGRAM NASTĘPNY 

OGNISKO - 12-11. - Chłopiec I 
czarnego l,du - prod. ani. - od lat 
18. 

KOLEJARZ - 12-lł. - Krvptoniffi 
Cycero - prod. USA - od iat l!. 

BAŁTYK - 12-18. - Pieśń purpu• 
rowe,e:o kwi a tu - prod. szwedzkt,j 
- od lat 18 (panoram.). 

PIAST - 12-18. - Rosemarle wśród 
mUionerów - prod. NRF - od lat !ł, 

ZŁOTORYJA 

Kino PDK - 12-18. - Woina i p&­
l<:ój n t II seria) - prod. USA - od1 

lat 16. 

M!UtOWICII!: 

Kino POKOJ lJ-15. - Mozart -
prod. a.ustr. - od lat 14. 
_1s

.;;i
l8

iat 1�
oulin Rouu - prod. an" 

Dyżury aptek 
9. IT. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-51, 

10. Il. - ul. Poln• - tel. 31-54. 
11. II. - ul. Galińskif!(O - tel. Jl-lf, 
12. Il. - ut. Powst3ńców - tt.-1. 35-♦T. 
13. n. - ul. Matejki - tel. 3�-71. 
tł. II. - u}. J;nvorzyń�ka - te. 24-&ł. 
15. II. - ul. Poln.a - tel. 31-54. 
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